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Min. Moraczewski - wicepremierem. 
Na stanowisko to wysuwa starego bojownika P„P.S.-

1\larszałek Piłsudski. 

Sejm przeżywa wielkie emocie politycz11e~ 
Sprawozdawca parlament. „Expres-1 dna·k wicepremiera Bartla na marsza.łka Z koł rządowyeh natomiast docho-

su" (B) telefonuje: sejmu wybrać nl'leży. Już d~iś, naz:a- d;zą wiadomości, że w razie wybrania 
Prcpo~ycja marszałka PiłsudS1kiego jutrz po oświadczeniu marszałka Pił- wiceprem;era Bartla na mars~ałka sej

podana przez dzisiei-s~ą „Republikę" a I sudskielło słyszy się wiele podobnych mu, sta.n~wisko wicepremiera powierzy 
, • ~ · • l> 

po .ega1ąca na wysuruęc1u gło~ów wśród posłów „\Vy~wo!enia" i mr.rsz,ałek Piłsudski staremu bejów~!ko 
kaadydatury wicepremiera Bartla na „Stronnictwa Chłop~k!ego", nie b1ą.k lwi PPS. ministrowi robót publicznych 

staac·wis.ko marszałka Sejmu ich też wśród posłów PP$. ~. )Joraeiows1demu. 
jest dziś od rana tematem rozmów w !&gg!!!*!!!+!!!!!!!!!!!~~!!~FW91!'!.:l!„!"!''!!!·!N&!l•!lf!!!~s1&!&1!!!B!!•!!!!!!!!!!!!!!"!•!!!!!!!•~& ~=!!!ł 
mocno już zaludnionym gmachu sejmu. 

Propozycja wywarła olbrzymie wra- Właman1·e do fab'"yk1· 
.ienfe. \Vystąipienie maruaŁka Piłsud- Ił 

skiego _...jak zw~1k:Ię nieocze~iwane - ,,Ei·se-rt 1• Schw2tkert''. 
·oznacza bowiem zdecy~owanl\ wolę - A 

współpracowania• teimem o ne ten zę: Kasiarze nic nie zrabowali i - uciekli. 
sweJ strony zaptzestu.ic stałego Jak do- . . 
tąd poprzednie zwycznju rzucania kłód lódi, 15 marca. 

1 
chaTtcryJne. Pracowali prawdo~odob-

pod .„gi rzędowi.. UhicgłE'j nocy kasiarze dokonali nic pnez szereg godzin. gdyż roz~ru-z tego w ględu koł h • . b włamania dó kantoru fabryki wstążek i .cie tej kasy, nowszego systemu Jest 
. . ~ w ac s~1mowyc 1 koronek E. Eiscrta I Sweikerta, m!csz- rzeczą bard "'a trudną. 

totu;llC .so-b~e drogę pnekona.n.1e, że ie- C2lącej się · w dotnu przy ·ulicy Odafi- Qdy wreszcie przy pomocr raka •••••••••••••il•••- ski ej 47. udato im się Ja ro ~ bić, przekonali stę,, 

10 -milionów sł -a1 
wyrządz ły pożary na 

\Vołyniu. 

Włamywacze prawdopodobnie już że pracowali zupdnie naprćl.nó. 
w god rfnach wieczornych ukryli się """ I Wkasle obok ksiąg znajdował si~ j~ 
ogrod de, który znajduje się na teren le 1 dynie portfel wekslowy. Złodzieje nie 
tej posesji, a gdy pracownicy firmy opu · tknęli go nawet. Nie skradli równie:l 
ścili . biuro, zabrali się do pracy. żadnvch wartościowych ' przedmiotów, 

Przy pomocy podrobionych kluczy znajdujących · się w kantór'7e fabrycz• . 
otworzyli drzwi we ściowe parterowe- ttym I zbiegli przez o~rod na ulicę. 

. Łiick. 15 marca. go lol~alu biurowego, poczem w ten sam Swiadc~ą o tern bieżne ślady. 
. Wedf.ug_ ostałei::.znyeb ~:~ędo~ych I sposób dostaJł się do kantoru dyrekto- O włamaniu doniosła właścicielom 

oht1czei1 . Pa~stwo~e,1 DyrekoJJ Wza1em- ta, w którym znaidują się dwie ogni o- fabryki do-::orc~yni, kt1ra d ~iś o św i
ny~? Ub1ezpiecz~~ W . ~ucku, w r~k~ "~- I trwale kasy, .Jedt:3: prze'lnaczona d~ Gie przy~z!a sp~zątać lokal h!uraw}''. 
b.e~ly~ nn Wohruu, L · ło 1911 poz:i '. v, przechowywania p1emed?Y. druga zas Na m1cJsce t11 °udan 3g:o wystęoku ka 
w: .ąaue których tipionęfo ~ tys. bu~-yn. do książek hanq1owych. siarsklego pr~ybyli przedstawiciele 
~w. ~ ytule~ od~.r;ik~dowarua :ra nkoV, Kasiarze nie wieddeli. w kt6reJ i wtad~ r>olicyJnyl!h z nadkomisarzem 
'fJLJ.\V~0~1..pi:1:J:eia.se?.r~6:a Pt~Śl.u3 kas zna:duje ~tę ~otówka i zab:~t. się We:verem .. który wdrożył energiczne 
l:łote 94 grosze. O~ółna wartość !!pało- <\o kasy za w1eraJąCej tylko ksu;g1 bu- dochodlente. 
~e.10 JT•ienia w roku ubiegłym 'la ~·.>i)· 
DcU, ~k u·be~iec~onegp, j.a3co t~t i nie 
ubęzpieczciieg:o (inwentari zb1cry itp ) 
wynoe.. c..krągłą wmę 10 milj:Jnó·v zło
tyclt. 

Straszna śm:erć 4-c11 górników 
zatrutvch gazami w kopalni \\ ęr.tla. 

Skazanie na· śmi8rć 
mordercy gen. Bułdk• 

Bałachowicza 
1 rohabd·tacia n1aw1nnogo 

CZ10W1oka. 
. Białystok, 15 marca. 

W dniu 12 bm. sąd okręgowy w Bia• 
ł~stoku ogłosił wyrok w sprawie Boj• 
ki,. Artyszewskiego, Bortosia.ka i Lew-· 
czuka, którzy stanęli przed sądem tym . 
pod za.rzutem zamordowaaia geti. Józe· 
ła Buf ak-Bałacho'Wieza~ 

Mord te ndokonany został w d. t3 
czer'Wca 1923' r. Sprawców mordu wów· 
czas nie schwytano. Dopiero po czterecłt 

lata<!h wyszły n.aijaw szczegóły, które 
doprowadziły do ujawnienia morder• 
ców. Zbrodnia, jak się okazuje, była 
zwykłym napadem bandyckim, dokona• 
nym w celach zys·ku. 

Oskarżeni przyznali się dowiny. Sąd 
okręgowy skazał głównego mordercę 
Aleksandra Bołkę na katę ~mierci 
przez powieszen1e, Artyszews.kiego, Bar 
Łosiaka i Lewczuka skazano na doty-
wotnie więzienie. 

Proces ten przyczynił się, między 
innem.i, do rehabilitacji p. Włodzim. Wi• 
sznfakowa. wsp6łpraoownlka jednej z 
firm księgarskich w Warszawie, który 
towarzyszył · gen. Bułak-Bałachowiczo. 

wi w tragicznej podróży i był niesłusz• 
nie posądzony o zamordowanie gen. S. 
łachowi cza.. 

Pożar wagonu la. o. P. P. 
na stac ł. 

Poznań, 15 marca. 
Na dworcu w Swarzędziu spłonął 

wagon propagandowy L. O. P. P~ Spią.· 
cy w wagonie instruktor por. rez. Q„ 
śwlęcimski doznał ciężk eh oparzeń. To
warzysz jego sierż. Nowacki wysi:edł 
bez szwanku. 

Pożar powstał prawdopodbnie 'Jrzez 
n'.eostrożne rzucenie niedopałka. 

3 mias-ąca 
l zabic.ie · mę~a ..:.._brutala. 

Częstochowa.. 15 marca. 
Sąd okręgowy w Piotrkow· e 'la ka· 

dencjj wy;azdowej w Częstochoąwie 
rozpatrywał sprawe Biemack'.e!. oskar· 
żonej o zabójstwo męża w Mstopl:ldzie r. 
ub '. e~dego . 

Biernacki stale znęcał się nad iO:tą, a. 
w dniu krytycznym przyszedł pij-,my 
do domu, cd[rażaiąc się, że ją zab:je. 
Wówczas Biernacka porwała sicl~ierę i 
zaft1.(')rdowala męża. 

Sad po wysłuchaniu ~wiadk6w, któ
rzy skłaaah korzystne dla oskarż.onej 
żeznan · a, skazał Biernacką na 3 mie· 
slące więzien · a. 

Wobec zaliczen1a aresztu prewen
cyjnego wypuszczcno Ją natychmiast ua 
wolność. , , . 

·Samobó}sfwo służącaJ. , l. teslo widać, ii z.16rą 8 i 9.Sł mitjone. 
złorych l'oszło . z dymem. Poż-1.rów mnso 
Wj ob było w 1927 roku 56, w czasie któ 
rych spłonęło 664 gospodarstw (około 
2 OCiO bud\~ków). PrzeciE;ttłie na jeden 
pożar .masowy przypada 13 gospodarstw 

Sosn-:i.wiec, 15 ma.rea. ł dół, ukazała się w chwilę później na po . . • Łćdź, ·15 n'larca. 
Na terenie kopalni „Flora" pod Go- wierzchni klatka pierwsza. Oczom gór· Z nieusta~oneii cfotychczais przycty• 

łonogiem, znajduje się mała kopalnia~ nik6w, sto;ących obok wifldy przedsta- , ny. tar(nęła s~ę wc.zota1 na. własne ~ycie 
,,Bat.ka", w której prace są prowadzone wił się straszny widok. · 22~letnia Cha1a. Blmde ~ł~ziJ.ca 21aa11e&z-
w nawierzohnich pokładach węgla . C>-1 W klatce leżały dwa żsinlaJ"' trupy · ~ała I?rzy ul. Wolb~nsik~e1 3: • 

N'k • h · k' negdaj o godz: 6-ei rano w małej. klat·::e górników K.rawczyka i Li{Sonia Natych-1 , Dziewczyn~ napiła się w~ę·kszeJ do~y 1. ara~ua Ole .C ce op:e I windowej, mogąc~j pomieścić tylko miast wycią~nięto drugą ~tatkę, w któ- mer:nan.ei lruc1.zny. Pcgotow1e ~o _udz~e· 
. Stanów Ziednoczonvch. dwóch ludzi, zjechatl do szybu 31-le~ni rej równ i eż znaleziono tylko trupy gór~ : leniu pierwsz.ei ~omocy przew1oz~o ąe„ 

Londyn, 15 marca. Stanisław Ligoń, i 18-letni Sta~isfaw : XlikC:w Bielnego i Fleczka. · I n~tk' .w .st:in1e n1ep,rzytomn)m do ~QlOl' 
(Ptllska A:en\,:Ja lcilcgrafi..:zną.) t<rawc~yk. I Wezwany na miejsce tragicznego wy ni m:e1s.k:e1. . 

Ag:eJ1c~ Reutera donps ~ Ma,nagu;, że. Klatka oputciła si~ w dół i wkrótce . padku lekarz, stwierdził śmierć czterech I Z meUi&ta1~nycb dotychczas .fJc:>wo.o 
izba cl~pmow~nych odrzu~'Ja .:iz:s:ai 2?. 1 w1iec~ała tta górę druga. klatka. do kt~ I g~r1?ik6w wskutek zatrucia ~a~ami; Na dów tar~.nął $~~ na ~ycie · 24-letn1 H~n· 
głcsam1 prze.c1wko 16,.,tu proJek;: ustawy rei wsiadło dwóch górników 18-!etm : m1e1sce prtybyły władze pohq1ne i gór ryk .Bork<>w~1. zam1e~z.kały priy uhcy 
wtics:.ony przez Mecoy'a. uJ)oważnh:i~4- Władysław Bie!ny, i tS-letni Stanisław 1 nicze, które przeprowadziły energiczne N~p16tk~wsk~ego 54 .. Wezwane po~oto-
c~j Stany ZJedno.czone dą kontroli nad Płaczek. Gdy druga klatka wjtchała na I dochodzenia w tej sprawie. ~1e stw1erdz1ło .otrucie kwasem sofo~ 
W"lJc.;·aimfi pre~ydenta rep.\lbHc. 1:i~a- 1 po prze.płukaniu tołądka w stanłlł n1e 
ragur.i'1s-k:.ę,J odbyć s;e majacemi w pat- p.rzytcsr.n1m przewiozło denata do st.pl~ 

faieni:~s~·r~edai wcu·a Samobójstwo majora w pociągu. tal•" Radog;;;~ry. 
na uiicach miasta zosta1a wzbro· List, w którvm bvły d\\ a oierścionki. Wczoraj dwukrotnie wzywano strat 

niona. Toruń, 15 mar~a. s~anle bardzo cłężkh~ do szpitala gar- k!t~~~: do potarów w dort'lach miesi„ 
Lódt, 15 marca. WczMnJ ,.,koto god~. 4 nad ·rn11cm w mzonowego w ioru111u. W cll:asie rozgrzewania tezerwoaru 

W swoim czaste władie wydały zt.„ r ppcitgU pó'.'piesznym, zdąta.jąl.!~-m z 'Powód zamachu nieznany. w don'lu przy ulicy l<.Uit\skiegó 96 iapali 
bz sprie<l~iY uH~znej węgla na pryncy l \Vars1awy do Torun 'a, usiłował ode- Przy denacie znaleziono zamknięty ła się słoma. Ogien ogarfiął pod<,łas1e i 
palnych ul:~a:h m·as·:a. Jed.uocześn e ied hral! stbie tycie wystrzałem z rewo!- list, w którym były dwa pierścionki. groził ptzenit?sienie.m. się na sąsiednie 
nak, z.ezwolono na sprzedaż, ale iY k.o \\'c:m. skierowanym w prawą sl.;ni:i, -·.,.._.a ilPllliii 1 "*liitt._ m:eszkania. 
'F.a boczuyc.h uLcach ~o diyia. 15 b. m.. I m r. St. Micr zwiilski , należący <l? ko- Pożar uga~z?no w ciągu kilkunaałv 

V!czoraJ w sprawie teJ interwenJO- .

1 

mendy korpusu kadetów . w Chcłrme. - DowiaduJ~my się, że w warszawskiem po- minut. Straty nieznaczne. 
Wtła u starosty grodzki~go deleg:.cja Jadący W sąsiednich przcd:data..;h selstwie sowie(;kiem nic b~dzi~. obsadzone sta-1 *** . '. 
s~'OW. dr.obnych kupców (ul. P.iotrkow- . ofic ,~rowie nie słysz eli wystr ·atu. Do-~ no~isko radcy legacyjnego ~·al\U '.l\ce Po odwn- \V stolarni Konstantego Gabry P"f 
Ska 6) za'·az został iednak utrzymany ! piero w Toruniu zauważono Mierzwili I łan . u p. ~IJanowa, a to. ~e wzglę.du n.~ to, że ulicy Lube!<-.k:.....: 6 zapaf!ly się lt .c' •Y • • ' ' • . • • ' • : · . • . • · rzacl sowiecfd postanuw1ł ·przeprowadz1c powa- O ~ '"l • 

1 
• " tak, te od dma dz• sle1szego sprze •~Z sk1ego, łeząc ~go w kałuzy krwi na P0- 1 zne oszcz1<dności w dzicdziule służby dypla:na- gień ugasił 4-ty odział atraty o••• . 

~łci.:na wegla zostala zakazana. ł duszce wagonu. Pr~ewieziono go w l tyczneJ. .wcj. .., ........ 

--
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Wzory angielskie Kiedy 'pap~eż był w Warszawie! Wnuk Panri Prazvde11ta 

Rzp/1101 narciarzom. 
dla polskiego Sejmu. . 

-:-

Siła parlam1nf!l w BnglH 
tkwi w przawaazo ."oso-
1;,,stości nad doktrvnq. 
·Stoimy u progu nowej ery sejmowej. 
· W takiej chwili warto przypomnieć 

~iezawodme. prawzory życia polityczne
io Anglii. Z pośród powszechnego kry
tysu parlz.mentarnego, jaki ogarnął ca
łą niemal Europę po wojnie, o jednym 
_tylko parlamencie angielskim można po 
wiedzieć, że jest to rzecz żywa, która 
zbyt powoli rosła, by móc spróchnieć i 
zbyt. wspaniała jest kształtem i wyglą
dem. by bvć zniszczon~ 

żadna forma rzą<lu nie może unik
nąć trzech i~totnych koniecznośd, a mia 
nowic1e: jednolitości w duchu, zdecydo· 
waniu w czynach, giętkości w taktyce. 

· Ze wszystkich form władzy rząd par 
lam~nlarny jest może najmniej z.do lny 
do złącienia tych trzech warunków, j.e
śłi skupienie stronnictw politycznych o
piera się wyłącznie na· wsipólnocie dok
tryn. Przekcnania oparte na doktrynie, 
r-0złamią wewnętrznie każde stronnic
two, czyniąc z rzą,du wątłe narzędzie 
ugody, lub · łamliwy wyncik k:oalicii. 

Przewaga osobistości nad doktryną 
ochrc-niła Anglję przed z~ubnemi skut
kti mi rządu ·Parlamentarnego, To jeden 
z cudów politycznych, że krai ten umiał 

'zachować prostotę poglądów, pewność 
ręki i łatwość ewolut;ji. 

t~r~~;rr--,-~~~~-"~- ~~~ ... „ ~:~· -~-..-..-7·'"" :-: ~„~„l 
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Czytelnikom na~zym przvnostmy diiś 
mlJutkl obrazek wnuczka Pana Prezy. 
denta Mościcki~go. który próbuJe swych 
sił jako narciarz na I .ipkacb w Zakopa-

nem. · 

Żniwo śm:erci 
denaturatu~ 

-:-

11.700 osób im3rło w r. 
ł 927 w J\meryct. 

Potężne stronnictwo demokratyc?:ne 
I w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół 

Papież P!łJ S XI (ówczesny nunc:usz papkski w Polsce, MONSJONOR ACHIL· . nocnej poleciło swym postom wniesie
LfS RAT"'"l) z MaFszałkiicm .JÓZEi El\ł PILSUm, IM (ówczesnym Naczelni- nie poprawek do budżetu dcoartamentu 

nik.iem państwa i Naczelnym Wodzem). skarbu, które zabroniłoby dcnaturowa 
NW@llitU C- , Et nia tru.;izną alkoholu, przeznaczonc,!!O 

Tajemnica tego cudu polega n!! pew 
n~go r.cc:za;u fetyszyźmie, jakiim naród 
otacza swoich m'ężów stanu. Wybory 
angiel~kie; to nic innego jak ple'.Jiscyt, 
wz.nosżący czasową dyktaturę na ko, · 
rzyść jednego c.złowieka. Anglik nie mó I 
wi, że to jest parlament wybranv przez 
koniserwatyElćw, Jil:;e.rałów, lub Labour 
Party, ale że to jest parlament Peel'a, 
Palmeratona, Gladstc'll'a, Lloyda, Beld
gea, ChamŁerlain'a, Mac Donalda, Bald
wina. 

W szystikie te osobistości były istot
nie pewnego rodzaju Cezarami minister 
jalnymi u boku dynastycznego.. · wywła
szczonego Augusta. Nieznane na kon. 

Jaki Winien byG ·idealny mąż? 
d1a. celów przemysłowych. Podc1a:s dys 
kusji w parlamencie nad temi popra\.\ika 
m1 dl!mokraci zarzucili otwarcie r;;ądo
w1, że podtrzymuje prohibicję jedyni\! 
zapomocą morderstw. Oryginalny konkurs na zakończenie . karna wału 

w Cleveland. 
Najciekawszem ze wszystkich prze-

mówie11 była mowa posła Lindthicum-a. 
który uważany jest za leadera pr?-eciw

się nie przejmuje dirobiaigami, ani nie ników ustawy prohiblcyjnej. W mowie 
zaniedbule rzeczy poważnych. Jest tej pos. Linthicum oświadczył, że w 
przytem zbyt szlachetny 1 dobrze wy- 1927 r. U.7'06 osób umarło wskutek wy 
chowany, by nie być stale rycersk:m i picia . zatrutego alkoholu. 

tynencie uwielbien:e dla mężów przodu ~mietanka towarzyska miasta Cle
jących, dla indywidualności zdecydowa- veland (St. Zjednoczone), postanowila 
nych - oto tajemnica wiecz,nej młodości nieco oryginaln_ej, niż zwykle, zakoti
parlamentu angielskiego. czyć karnawat, to też zupełnie pominie· 

Dłatego kazdy mąż stanu w A,n.gl.ji to tak, ~ż oklepane konku~sy p_iękności 
rozporzą-dza oll-trzymim kredytem moral dla p~n 1 rozmaite cerem~nJ~ obioru kró 
nym na popełnienie nie:konse.kwencfi 1 lo~veJ mody, a ~la rozma1t~sc1 pos.tano
łub nawet niestałości , byleby te zmiany I w1ono nagrodzić tego męza, ktore.?o 
zapatrywał n.ie miały chuakteru spad- specjalnie powołane jury uzna za najle· 
ku woli. I pszego. · 
, .iak największa pobłaztiwość dJ1a Warunki konkursu wy.magaty by 
kaprysu, fantazji i temperamentu, ale żony na specjalnych arkuszach wydały 
bezwzględnie potępienie dla słabości opinję o swych mętach l to drogą od
~oli - oto wspaniała miara nieprawdo- I pow;·edzi na wyraźnie sformuto\vane 
P,9~ohn·i tolerancji i rzymsikiel!o nie~ pytania. Brzm: aly one tak: 
m,al mężochwal~twa, jakie pod;}iwiamy· · Czy mąż jest rycerski? 
'W spdeczęńst~ie angieJs.kiem. Czy pali'? 
„,., Dru)!a tafemnica potęgi parlamentu Czy uprawia .sport? 
W., Anglii, to prostota układu partji poli- Czy c~yta duzo w domu? 
tycznych. J~k Wiele czasu spędza poza do-

Odwieczny ustrój Wigów i Torysów, me"!? . ? 
prawicy i lewicy, mimo tylokrotnych \..zy !111ewa k~prysy • 
pJiZc..i.unięć i nowych ugrupowań, zac~o- Czy ~e to, c,o .ZQil; mu poda? 
wał się po dziś dzień. ~zy Jest ktothwy. . • 

Gdy upadin'ie liberalna ipartja, Lloyd -~a duchowe . czy fizyczne ~ale_~y 
Geo.rge'a, to niewątipliwie nazwę Tory- ._~ęzczyzny zupetm~ w ,.tym . kon.~urs.1e 
sów przyjmie stn-onnictwo Mac Dona!- ~ue zwrac~no ~"'.agt, ponie~a~ uriądz,t
cła. 1.ąC:y go .w1edz1elt dobrze, iż. zor~Y. uwa-

W.łelką rolę wyichowaw-:zą w życiu ~a1ą. męzów_ swych za na_n>1ęk~1e1~w~h 
!>ll.rfamentarnem Anglji odgrywa prasa. 1 naJ_mądrze1szych •. gdy c~ . m~zow:e są 
tamtejsza. Dziesięć kierowniczych pism, l w ~u<:h rozkocham; ~rzec .wme zno~v-~~ 

:dzień · w dzień poważną prowadzi dysku- I m~z ~est_ szkaradny,~ naJglupszy, JCS.i 
aję i w ten sposób szkoli obywateli: an- ,. daJc zomc ·sposobnosc do gniewu. 
gie1E'tkich. Niemniej i młodzież uniwersy Otr~ymane . od~ow1edz1 pr~esz!y 
tecka zaprawia się do przyszłych ·dys- wszelkie ocz~k1wa~1~. Ok.azało. ~1ę, ~~ 
kusji parlamentarnych w swych związ- znal~zły w lllG~ m1eJsce 1akna1ba1rdz1CJ 
I.cach ko~oracyjnych t. zw. Unions, , A wzn'.o~~e sf,?wa 1 P?Chwaly, okazato s ię 
iodać trzeba, że poziom ty~h dysikus.ji daleJ: 1z kazda kobiet.a .za punkt b~nQru 
est ~awsze bai;dzo wysoki, poważny i U\".azata \~~staw1c~1e. swego m~za w 
iiez.miernie obiektywny. I na1korzystme1szym sw1etle, by mogł o-

Wyższość osoby nad doktryną, ! t~zymać nag.radę konkursową. Namral-
wzrost szacunku dla przodujących mę- ni~., wszystkie te hym~Y pochwalne ko-
łhw stanu, pr9stota układu s.ił parlamen I m1sJa konkursowa ~ysm1ała.. . , 
tarnych, ·wr eszcie praca wychowawq:a J~r~; sk,ła.d~lo się '!' dz.tes! ęc~u o~~b 
1>rasy codziennej _ obo niezawodne I w teJ llczb:e p.ęć kobiet . ~ p1 ęc1u męz-
wzory an.óielskie dla przys.dego Sejmu I czyzn. Przyznało ono obiecaną na~ro-
w Polsce."' dę temu z setek wychwalonych męż.'nv, 

, . . ' któremu żona wydala takie świadcc- I 
• Prrechoduc przez tdi,..ę I j ~w~.Mąż. mój j~st człowi~k.łem, a. w; ęc I 

roze:uyi się u wa i· i , unill· J.ak~ t~kt ma _rożn~ sła~osc1 lu~zk1e. V:' • 
niesz ł!a'ectwa i ś J> ierci. zyci,u Jednak Jęst f.lozotem , ktory mme 

1
1 

1 9cen:ć wszysj:kie zjawiska; ~o też ani 

bardzo uprzejmym wobec swej żony i Nie chodzi tu o to czy sfę wierzy lub 
matkii swych dz:eci. Jeśli zaś mowa o niewierzy w prohibicję, Chod::i o to, 
pieniądzach na prowadzenie domu, daje czy wierzymy w zaprowadzenie prawa 
mi on tyle. na ile go stać w z wiązku z które dopuszcza do trucia ludzi. Gdy za 
dochodami i stosunkami, w iakich t,yje- truwacie 10.000 galonów alkoholu, za
my. Z domu wychodzi tyle razy, :!e te- truwacie przez to 80.000 galonów ginu 
go wymagają jego :uteresy lub potrz·.!ha lub 100.000 galonów whisky. 6.000.000 
wypoezynku czy rozrywki'". galonów alkoholu przeznaczonego d1a 

Tak w ocenie własnej żony wyglą- przemysłu jest użyWane corocznie jako 
da nagrodzony w konkursie w Cleve- trunek. 
land mąż - idealny mąż dla St. Zjedna- Mimo tak przekonywujących ar~u
czonych. Wydaje się, że gdybv chodzi- . mentów poprawki d::mokratów zostaty 
Io o s·tosunki polskie, te mus·af.vby z.na-' odrzucone, wobec czeg-o w r. b. znowu 
cznie obn·iżyć swoje wymagan:a, i11a- kilkanaście tysięcy obywateli ~ta:16w 
czej bowiem żadnemu z męiów nie mo- poniesie śmierć wskutek zatrucia cl ~na 
gtaby dostać się nagroda. turatem. 
- o „ 21 ·= --0'0 ---___ „lliillll~:mlllll 

W ubi~S?łYtn tygodniu złożył min. Sf'raw za~rantcznych Persji, ANS:\l{l, w1. 
zytę Marszałkowi PILSUDS •. iEJ\HJ w Belwederze. Na zdicciu "ldać slcuzi:i
cego w pośrodku Marszałka, oierws1y z lewej strony mtin. ANSA RI. na lewo 
mln. pełn<>m. Persji w Polsce KHAN BHAHADOR, stoi mir. ~en. PRÓCHNICKI. 
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A jednali ;ka1żdy może być artystą! .. Prze:achania. 
Ł6dź, 15 marea. 

Zdutniewa~ące eksper}·rnenty dr. „Radwana 
w dziedzinie sugg stii . i autosugg~stji. 

Na ulicy Cegielnianej został przeje
chany przez samochód 13-Ietni J6zeł 
Zylherszac, zamfaszkały p~zy ulicy Ce~ 
gielnianei 55. Chłopiec doznał dość cięż 
kich obrażeń całego ciała. Pogotowie 

· ... Łó~i, 15 mar?a. J jest to, oczYwi~ci~ nieorl„owny waru- f C7-e~o czuie ona pociąg i zdolności wro IP~zewiozło go do mieszkania rodziców. 
Zal'~wird tana na sroJow~ w1ccz.ór 1 nek dla 0~1ąl{męc1a dodatnich rezulta- d:rnne. !Kierowcy samochodu Kazimierzowi Ję. 

~rclekCJa ~nan.e~o powszec!;n~e sp,.;cJa- tów) ale dopi<.:ro sugestia potrafi - b~z Odc?yt i eksperymenty wywofaty drzeiewsldernu polic.ja &pisała protokuł 
l~sty z d1-1edw~y psycholoi:cJt 1 psyc;10-, szkoty, b~z dtug-oletnich studjów. prze na licznie zeórancj ·publiczności silne. ' *,; · · · 
fizyki. d-ra Raawana połącz-:>na z prnk zwyciężyć tr ... my I podobnych hamul- wrażenie, to też pod koniec darzono „. 
tyc;memi ~oświadc1eniami na szeregu ców - wydobyć talent też b3zpośredl prele!ienta dtugotiwatemi, niemilkną- Na uiJicy Wólczańskie; do\'itała się 
osób z publlczności. ściągnęła - jak to nio na jaw i uczynić z' 'j..:dn'ostki to do 1 ceml oklaskami. ' R .p_od ko~a samochodu 21-letnia Natalia 
można było zgóry przewiddeć - bar- · ,_. ' ,_,MM •MW.Al • Krucze.k, bez stałego miejS-Oa zamiesz• 
dzo liczne tłumy ciekawych do sah hl , · · · · ' · kania. Doznała o.na ciężkich potłuczeń. 

harr;~n~.adwan nie 'PO raz t'~<.:wszy Il tłusm·~Bf cenie0
. IEś.GiO,WBi z.a". 880 zł. ~t~~Y!0~~~r~;~~:~: ją do szpitala w 

ta;m!e się -przed publiclno~ct.i łó.i.1,k;\. • 
Osoba jego znana jest również daleko Z;ęć prze?ił z przyjaci.óimi premię pogrzebową. ~· . 
poza gr~.~icam1 kraju, Juko wycho\\,~- . . · . · Na ulicy BrT.e~i.ńsikiei dostał się pod 
niec kilku uniwersytetów eun:ipejskich Z Warszawy dlmcs·zą: · J ·wczoraj' aresztpwanb czwórkę • po· 1koła tramwaju 4:7-letni Antoni Stoimki, 
o_raz . wyb:-tny uczeń ·takich. np. cttttory. Przy Zw ąZ!rn ' niżswch pracovi11i• , g-rzebowców". Sędzia śledczy ,osadz:I zamieszkały przy ulicy Dw-0rskiej · 21. 
któw na polu ps-ycholo~jl jak w1ede1i:- ków poc~t, tel~g.rafów 4 telcfo1ów w w aresz:cie pp. Rawskiego ·i Okrzeję, a Pogotowie przewfozło p9smodowanego 
skiego prof. dr. Stohra. miał on .moż;.. Wars~aw1e ~stm:Je kasa PD!{rzc~~wa !la pozostałych oddał pod nadzór poli-.:ji. do. domu. 
hosć wyha~ania . swych wiclkd1 zdol- któreJ czele stal!: prezes p. M crul Al-:- l **&& w• w11„m•&•11•••••••• 
nos·: v. kierunku ąutosugestjl ' naby.; fons Okrzeja, sekretarz p. Józef Piwn c--·u „ .· , , · ·· · 0 . 

·.~::_c'll<ą wiedzę. oraz uo~wia~czcuie. ~~o ·· ki, kasjer p. Boles!aw.Przypys~ i czlo- czen wespoł Z k·asJa rzem 
tez wywody Jego nalezą mew;i,tpl1w1~ l nek zarządu p Ludwik Raws!u. . · 
do najciekawszych, jakie z llaneJ d61e- Czterej ci ranow.e tworzyH dobrze ·. · . dł · • · 57 750. ł h . 
cl.ziny mo:ina u~łyszeć. . zgraną kompanję. Energ1-crn;i. pomysło- : Okra SWe(?O OJCa Z · Z Otyc • 
• Nie zawiodta_ ~ię t~ź, .Public-mość . wi, 11nteligentni, 1ed11ej tylko rzeczy bra- Za ottivmanq: cznść Jupu kupił sobie motocukl 
łodzka. Na wst,;p1e wyJasmł prdegi:mt : kowało im do szczęścia - mianowicie ; . ~ · · . - · ' • 
la~ \yielkie znac.~e~~~. ~~· Z\vłas7-cza u-j p'.en ędzy. , . · . . , · · I · z Warszp.wy- dotioszą: cia część. · . · .„ 
b~c~1e, przy .ta~ ~ 1~zk1eJ1 w~lce o zdo:. . Pewnego razu... s1edz~c nad 1cuf1~~ . ~hciaJ m·eć motocykl. Ale m.of~)~vld · - Właśnfe_., B-s;rto ~irzydzi-eści fysię· 
byc!e st~now1ska. 1 znac -~nie_ w .społe 1 piwa w re$tauraCll_. J)reze~ . od:ezw1ł s.ę jest zabawką drogą. · Skąd wziąć r·1:·· cy - Odparł Spahński. Wyją,t 10,000 
cz.enstw1e •• sugest~a .i .autlsu2estJa :-: ~ Jakby od niecllcen a: niędzy na tę" tal:fa:wkę?' złotych i wręćzyt je Janikowi. 
w1e.d1.a:, ktor~ d~Je. Jedi1~stce lud .~kteJ I - A gdyby tak „dla · kawału„ &)ocho· Dziewlętn.astoleini Wacław .hnik Nazafu.trz kradz:ież spostrzetono a 
~?:i~~~c ~~Jie~~en~ z~~lo~eg~ !,w~1z~ 1 wać ko~oś. z rodzin~~ , ... uc-zeń siód:'tiej .. klasy, „1mswdt. do qto2 poni.e~rat . młody !an.i~ przepad.ł b~z 
.
1 

. _ 0 ł . e. r ą YC. ~ h . 11 Pr.zy1ac1ele przy.ęh tęn PrD.1•ekt przy~ wy po rozum" 1 po rad<;i do dwoch przy- wlesc1, w~ęc podeJrz·enie od.razu zwroo 
s1 t wyp ymęc1a na pow1erzc mę:1 chyl me j ·, • Wł <l • p k. · \l r· ·• • • k" · k 
życia. r · · · • · · ·· • · . · ·1 _ · d d , . : . , oc101: . ·a v~~awa aw.ows :_ego i .v 1 :·CltO -s~ę w Jego ierun u; . . . 
. W 1 b" h d. . d ~ . 1 d ,k· i · Ja mogę o ać po . noz teśc .o\,_ą · tolda M-cralsk1ego. , Schwytano go wkrot~e na1zupef1me1 

d 
~ ę i.ac . po .swial 0 1!1°,v.cti u ·t ie: I - ·· ~a wo łat pan Rawski, wybuc!-iaJ~C W kilka rl1t11 później ·ci sami mlo- przypadkowo. Zatnymano go mlaoowi• 

· rz~in1ą nieraz,, mewy, rn16~ s ane .s1 .Y. t . · szcz.erym n efrasobl wym śmie·chem. d · ~,... db 1· •p d ·'k" . 1· k . • I in • "·· 
. utaJona zdoinosc z ktorych lud 'le nre j · N' . ·· i F . 1 , . , k . , z1e1i .... Y o v 1 . sesJ.,. po p9mm _ 1em · c e za prze roązeme regu am u 3azu.y 

tl . b" 't . tJk. a tem stanę o. orma no~.c1 szy•J. o Wdz.'ęcz:no~·oi na placu Hovern w towa· na motor•yklu . z aJą so ie na we msno sprawy. ry.- t t ,· K h · ·· • t t · • I · · ~ · · · · · " • 
te te sity i zdolnoicI wydobyć na jaw, I z_a ~ \\ l<J!fl{). o-c 'TlCY z<I<~.c z.:\~ 1 się '-1:: rzystw'e f~!:'~owego kas}arza, 'Vf;::dv· Yvz.i~ty. w krzyżowy . og:~ń pyh1ń~ 

. , i „ . . , b' · , d k kas.e pogrzebowe,1 z_ dokum"n,em_, o 

1

1 <;ł~rn·a ~02ł'11~k'~o · ktoremu. wa~hw dh10-o SI"_ · n~e wahał . Opow1edz1·a·t szcze_· 
·-ro.zwm:·c UC7-Yntc z n1c•1 so ie sra .., · · • · ć · A · 1· \lT" • • ~ · '"'· ·' ~ .... ,., ' ... · ~ "' · -
.. do zdobycia sfanowisk~ ·w życiu +--o pre~a~ący~ smicr .nani m;1 .. ~,s~c- Jan'k ~-epropo.nowat :ozrirncie.}rnsy oj. rze. !ak zd~?Yt.p:eni~ądze. ~~ypał ,.mi· 
te cele i zadania · jarde tlaj:i się b~zpo- v:st~·~l. kt?ra .sk~:mała po krofaicL, 1~Cl 1 cows!\le] w lokalu re1enta Kosmsk!-eg:), · strza" . Spałmsktego i przyJac1ela Paw• 
, d . . ,,. , · • d c ęzfotch cierp1en ach. I - Rozoruć';' - odrzekł mis..trz c:11a- lowskieo-o który go p-0znał ze SpaJ:ń· 

.s.re mo os1ągn'-\c przy pomocy sro -
1 

w· ·tn . soo 1 t • h 1 . 1 • • • , • · . · ..... ..,, • , • . ... · 
ków sugestywnych. . . SP .... caJąc :. z o yc , na rns;r, ~ l·n::Fl~1. - ~11am ws;iystk:e. k~~Y wa<S!a· .. skim, za co p9z.niej otrzymał 1,7~ zt.; 

.. , Dr. Radwau· pmvdtuje się- na stereg pc~rzebu. kas er p. Pr~rb:vsz szepną, 

1 

w~k _e. Ta kasa me 11a~a;e s ę d? .rcz- . w~ypał wtasc;c · elk_ę sympaty~znc3 k~-
.. przykład6w z życia, kt0rycl1 aut·:-nty- pan~ Ra~ski e~u do uc,!1,.'1· · prnc ~·: Ż~by stda w msze~ m1~JSCtJ, w:a-mi przy ul. ?akrnczy;rrs~1e1_ 11r. fo, 
czność zosta'a stwierd-:ona przez przed I . . . w.iecz~r„m wćd„...zka! . . . . har~z:epvyrcczvnk.ow,em - n!e maw.e: \\ alerJ.e .A~dr~eJewsk~, koh.ecm~ _srar-

·stawicieli nauki. Tak np. many .angiel- , Te~oz d~1a .kol.e·+zy . p-cd!;ell)1 $ie .M.nzna~v ią. wvbebeszyć p~ q~uis .~eJ szą, p1ęcd~-1es ; ęc ol~tmą, ale l!m1cJ;;:tn!e 
;ski łe!rnr.z dr. Braid sug.;;stjonował pro- Spraw.edLw1e p1cmę::!z,m:L -I~.a~dy d~·&rał t g-~fanteJ rob:-:1e: Ale tu ~zasu me st~r~';Y· a .ser~~:zn-e dodaJą.c~ ,:x:Jwa?"1 d!J. czy~ 
· ·staków, wmawiając w nich, że są znako 1-po 200 .z.f.otych. Pr~ez tydz;· en czuh ~1.ę 1 me wygodnie. Ją trzeba otworzy,c k:u- now smtały.ch mJodz1encom mezon;;:1ltO-
mitymi tancerzami. 1 osoby te_ rzecz;\-' I znakom1cte, ws.tępuJąc po pracy do lrnaj- ł czem. . : . . . . · ';\~a~ym .icsz.cze~ w labiryno:e życia. U 
:wi2cie -~ tańczyły z gracją i elegancją, py. . . . , . I I d<it pfaste~tnę 'V~daw°'v.1 J.an'l<J- . rneJ z~ozyl goto~kę, pozostałą mu po 
ja1dcj nie osią~nęliby nigdy b3z su:te· .· Ale p~ch .zrządz:f: ż~ pam W·sn 1 ~\\~- I wl. aby ten wz at orlc1sk z klucza m'lC- nabyciu motocyklu. . . . • 
stji. Jeszcze· ciakawszy jest eksp;.!ry- ·ska dcw1edz·1 rła sę Jakmś cudem o 111- nei kasv o:cowsl;iei." noczem wł9dz;eż. Sąd · okręgowy ,warszawski, po Vi-y#j 

oment, jakiego· dol}onał w swoim czasie ·trydze. Zrob:la z; ęcio'Yi p:cf(clna s~e-1 pełna wiary w kps7ą przvszło$ć, Gdd.llt- słtrchanlu stron, i· eksperta psychjatrv:, 
.: lekarz francuski dr. Duffoy. ?ahypn_o~ 1 - Tię, nawet .zagro~ila _m_u sądem. •. la ?·e z pod p~mnika Wdzięczności - ktćry co do Jan·i~~. siwier<lz'ł „~i:n:i:1~ 
tyzował on pewną arty5faę 1 <.lał JCJ • - Czyz to n e 11. . ~ech - wota1a z kazdv w swq2a strnµę, . . czon~ poqytalnosc , skaza~ Sp-al1usk1e• 

.. sug"~tję, aby zastapila swoją koleżan- .,.~·oryczą do sąsiada - \VS7-ak jcs ~cze l · W cln·u 24 paźrf z.ietn1ka 1927 r.,~. w go na pćłtora roku więzf_en;a, P<iwłnw„ 
;kę i oqtworzvła rolę, _której nt~dy niel :estem młoda i ·zdrowa. ·a on już 'p.r.1,cp.t :riieciz'elę . . miY·rz kas ogn'otrwały~h. ·sklego na' rok więz:ęnia. Andrz~jcwsk~ 
.J?~µd:owata, -któi:.ą ·:~na ta- jedynie po- ~ospta mojego pog-r-zebU'! . I Spali1iski, wy,ir.~ przy P·OTi]'oCy podrnbio- -na sześć m:esię<;y. w'ęzienfa i Janika ną. 
wi:n::chownie, wid?l.C da~1ą s . tukę raz ,. . ·O~urze11ie na Starem .1\1.rcfc!e -~y-~o n?R'Ó kltn:a_ :;1,'7EO z!O:ty~h z kasy ~ Sta-1 pięć m:~sięcy . więz· en.ia. J\Uchalsl\!ego 
jęc\ ·.m tylko 1!.a sccn:1~. Otóz - pod wpły i w1el.~1e .. O "Yybryku We5r-t:go· . w~~· a m~fawa !an.ka. . .' . ·t wplątaneg.o uboeuue w tę 'jpr.aw4~ 
wcm su~e~t'I artyst1rn odtwoLy!a ro-1ę pow1edz~cl! się pocz.iowcy. Sprawa sta· Na ulicy czelrnt Wac!aw .Jamk. św1.atłowskego, .swfera, bromoncite 
tę ui::tylko b 'Z.' zarzutu, ale opanowała Ja s".ę gtoś11a. · „. \Ved.tug urno.wy należy mi się ·trze- przez adw. Jatosza, uniewinniono. · 
ją tak pamięciowo. że nie uroniła· anij.ł!N!1i!ff'*& bm -wwwv:e1 •u• A · • a h ••ww: •we 

::~1~~:f1~~~rr·ó~~~~~~t:li~~:~aue~:c1~ . . . Zd et ro ni zo w an· y . -,,·Lr_. 9',0, 1 · ··A·· b.1 .. s· .Y~ ·n1· 1· " 
np. gniew. ro~pacz. zazdrość itp. Rów Ił~ J. -; 
nież mogą jednostki. pod;)ające się sile p· us". f'l.ł . s ~„ę na ... n.a,~- zw·· y k. 1e·.1·szą· . kr· a.n.·z· ··ez·. sugostji, przeobra··ić się zup.ełnie w it~- .._. . U. 
ne osoby, t. J. uw'i~rzyć, że są np. Ną-
po1con-~m i d?:iatać i poruszać się wtedy I ZQ: s· .. lał skaza'n·u. .na- 9 ·lat' a·. W·. 1'·ęz1·.·e·. n1··a· •· .· 
tak, · jak ·:Wielki ~esar .;; ... '. · · · _ ·' O 

Ckkawe te twierćl1,enia. znane zre ... 
sztą powszechnie jako zJawiska z dzie.;, . L~dź, 1~ r~1a.rc:i. . Iem. W tym c:zas:e świetnie mi ~ię _;n- O godzinie dwunas1ej ws~yscy udali 
d ·jny bypnow. m'nfeic zaś jako .ob: a wy ... Jó_zcf M ksa~ 23-Ietn. mtodz1en1~c, był wodziło. miałem dużo p· en·ędzy. a je· s'ę na spoczynek. Qośo;owi odstąp'.ono 
wywo!ane na ja"ie, jedynie przez su· JUZ p.ęc okwtme ka1 any w.ęz1eri-em za szcze więcej ton. Niestety„ · · nie ·d1ugo oddzlełnv pokój. 
gcsfę kb au.tosu~·est!ę. - zilustrował na-J kra.J.z.i~że 1 l)szustwa., Nie m~jąc sra{e- trwal ten okres. Mo' pvd<lani zbu:it:Jwł.· W "IOCY Mi.ksa ', udał Slę do sta}·mi, 
st:;pnic 'dr. Rad wa~ . pr~Y pomocv s-.;e- 1 ~o. mJeJsca poby1u wł oczy! się pr~ev1~- li się. Chc:ano ·mnie zamordować. Lu- zaprzągł konie. poczem wrócił do izby 
regu eksp·crym·. n tow. Zat.;m - posłu- 1 zme po ~.as~eczkach 1 wsiach W.JJCWJ- dem niemal ocalałem ... Wróc:łem d.l E- i spakowa'ł wszystkie cenniejsze przed-
gnhc się jedvnłe su~cstją - przeobra-:-: dztwa łodzk1ego. . uropy, a P<me\\oaż n gdz.ie nie moglem m:-oty, .a nawet nie}\tóre meble. 
ził Z\VYkła dyleta)1t1,ę w świetną . tan.:. f Obiecujący· ml-odzfeniec . nigdy n:e znaleźć zajęcia, wię~ przywędrowałem NlkJ z do"mowq1'.ków · ri.e sfyszat per 
c:;;rkę. która - niczem zawodowa skarżył s ę na brak gotGwkt. · do k·raju... de,i<rzanych szmęrów. Miksa był zupel:ue 
gwla-da na polu c' .orco~rafji - prod u· I. . Nab·erał r.aiwnych kimotków i 11ie Sdtys nie , prze~ywał· mu. Młodz~e- bezpieczny. 
kowciJa się na estrad„ie filharmonii l..1 gardz ł naw'et drobnem1 kradzieżami. n:ec rlłe wz.budzał w nim zbytniego zau- Wyrµszyl wie.c drabiniastym wozam 
ma~st-r.ią i uczuciem. na co nie zdoby-1 Jego występ w Widawie pod Ło:izlą fania. naładowanym zdobyczą w kierunlnł Ło-
ł~.by się b;.z uprzedniego poddan:a się (odbU się gtośnem echem w całej ol\o- - To chyba obfąkanv my~lał, . · 
sile sug.:stJ1. I I.cy. słucrając fantastycznei opowi·eści - dżi.0 . ł · ł 

Rliwnież aktorkę filmową zaorodu- Pewnego w:eczorn zgłosił się c!o trzeba jednakże mu do-pomóc. oplero o , świcie Kotu a stwierdzl4 

koy;at publiczności dr. Radwan odtwa mie)cowego sołtysa. któremu opow.e- · - Czego wiec pan chce? - zapytał. z przerażen:em, ie ·mu niemal d.oszcze· 
rza·~cą . sc~m; z wymyślon'.!~o przez 1 dzirł niezwykłą his·tor, ę. - Zli•:.ij se pan nademną. n'e mogę tnie ogot-ocono mieszkanie. 
osoby z publicz,no~ci sc:narjus a. która M. k~a o~. wiadczył. że pizecież spać na ulicy. Jutro rano wy- Zwrócił się natychmiast do połicii o-
jcdnak - alctorka filmową nie jest. a z r.rz~ tylva wr,rcst z Afryki. ruszę w dalszą drogę ... ' skarżając O kradzież swego g'-'Ś·.;ia. 
D~Y•no~ci? nie zdobytcbv siQ na odwa- - Q.rly mia.fem plętna,<(cie lat tt.'. ,e· Sdtys nie mógł mti 1a0fiarować Za M'ksą wdrcYżono pościg • który 
~\! produ!rnwania swych c;ylctanc'.dch kLm z domu - opowiadał - Z\v!c l?:i- własnego mieszkania. gdyż miał Fcwą już tegoż dnia przyniósł konkretne re· 
id_o'no:jci na estradr;ie przed public.tno-

1 

lcm p'.e11°a l ca~ą Eu '.'cpę ... \y-· tta_ml~u• .-4~ rcllzinę. to kż ·sklerdWał go do sąs:ada zultaty. Aresztowano go i odebrano mu 
śc1~„. zw_rcc l na mnie uw:-ge;: k(1p'.4 n.!J Jak t'~ '' S . Admra Kotuły. · · . cały łup. 

Osoby te ora-z s~rreg- i.nn:rch ies:::c:>:c o:n:ętu .. zapropo.1 wal ml· po ir1" ż do I r.1i' ~~ p:rzy!ęto bardzo· gośo:n::i'e. I ,Jomysłowy osobnik w rezultad~ 
·nEl których. dr. R~u:vJn p~· ,~ cpro\~·::d ._it ~ J\fr~ .1(;_ Oczyw ś·:i c na ' vel i miast '.l/Yl'1- !l'Uo:!zien;cc oczy\vi~.cie • · ~ om'csz- znalazł się przed sn:~.:!m, który .po" raz-
c1ek~ w0 'SW~ dowv'w.<l.~ ·- n a, P?s , ada_ą d em swa Z'.:{Odę. Ki1ka lat s :~ę ·.!z'L 111 w lrnf po~wGrzyć S\vcj :zimyślon..:j biograf;i, ważeniu sprawy skaza~ go na 3 law. 
,cw1cn talent w . odnown„ m k • .;;n:nku, Atisyliii. Otr~no ~n:;) t.:m nawet 1,ru• 1 wzLu.dzaJ::ic noJzlw. wlęz;·e.nia z poz.hawieniem praw. 
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- To dziwne! U nas malarz malo
wał kuchnię cztery dni, a u pani tylko 
dwa dni. 

1 

- Cóż w tem dziwnego? Nasza ku 
charka ma -czterdzieści dziewięć lat, a 
wasza dziewiętnaście. 

•••••••••••••••• 

" - Ach te kobiety! Mój syn, dośwlad<=zon_y stratak, nie mote sobie dłlć 
rady z włas toną,. 

- Na jakim tle powstał zatarg? 
- Jego żona zapaliła się do nowej sukni i kapelusza. 

ft:e h~~lie illi JO~ijlBJlh B~mierek" I 
Położna, zaimuiąca się praktyką akuszerviną. będzie 

• musiała mieć odpowiednie kwalifikacje. 

J'\0ji M NJfłiATUR) Nowy dokrat Prozvdanta Rz<Jczvpospo/,tai. 

1~
~.lł 4 l.6d:i, 15 marca. Brak bylo bowiem od.powiednich pnepi 

···" - :~· Niesz~ięściem dla wielu kobiet są s6w, regulujących kwalifiikaoje os6b, 

ł „_-. ~ ~~ I · pora.ety tt t. '1JW, ,,,pokątnych akuszerek'', uprawnionych do zajmowania się prak-

' ___ • kt6re wskutek braku elementarnych wia tyką akuszeryjną. 

-- „ „ domości z dziedziny lecznfotwa, stosu-I Dopiero teraz - ~ak. się dowiaduje. 

Z cyklu: „todzkua typy • j- bard:io <'Zęsto ttiedozwolone zabiegi my - ogłoszony ZO$łanie . 

-:-- chirurgiczne, powod1*\c przewlekłe cho de.kret PrezydeDta o ,,połomyc:h', 
' ,:""Z~~ roby który przyjęty został na ostatmem po-

T rag ar z a nawet śmierć. siedzeniu Rady Ministrów. 
9 Populamość tego ro<łuju znachor6w w W myśl tej ustawy prawo wykooy-

Naiczęściej jest fo stary żyd z siwą sp6dnic:ach na bru1ku łódzkim jest tak wania zawodu i używania ty':ułu ,,poło! 

troda · Jnb nieo!!oloną twarzą, nieco przy wielka, ie w ka~ym niemal domu znaj- nej'' przysługuje osobom, które posfa~a 

l'arbionv o skostniałych z zimna rę- dżie się jatkaś bezrobotna kobiecina, u- jąc obywatelstwo po·J.slde ukończyły .Je„ 

~ach. ktÓre t;,.,yrna zazwyczaj w bocz- dzielająca porad dną ze szk6ł, uprawniających do wy.ko-

iych otworach spodni, i:rdzie powinny •• ,,w sprawach kobłecyc:h••. • nywania za wo.du P?ło~yc~,. łub też któ 

być kieszenie. a gdzie właściwie orze- K.111entefa ,,pokątnych a~szerelk' ~łada re zło~yły w 1edne, .z. istn1e1ących s.zk6ł 

świeca brudne. owłosione ciało. Przez się przeważnie z osób b1edny.oh, niemo egzamin przed komtS!J2' egzam~acnnl\. 

·amię ma przewies7.onv pęk sznurów, iz~cych iobie p~zwolić na wi2:yitę u leka O~zywiśde, że ?sobom zar~Je~trowa 

ttaks7tałt szarfy sędziowskiej. rza lub prawdziwej akuszenlu. A takim nym Jako akuszerlu przed we1śc1em w 

Przez cały cfaień stoi na rogu ulicy i p~cje:ntom wsrystko jedno kto ich u~dro żyde no'!ei ustawy ~ 

wYPatrujc ~ości, którzy „mają co do w1. - profesor czy znachor z pod c1e.m• przysłu.ttuJ~ pra!°° wykoa~ ~ 

noszenia". Niema rzeczy na świecie, neutwiazxły. . . .da 1 uzyw~a tytułu ,,połomych ·." 

której nie potrafiłby urticść na swych Walka ze znachorstwem w dziedz1- Z!likn~ na~om1a~t ,łPO<k<\tne a.k~ze~.1 ! 

szczupłych, kościstych barkach. Żaden nie c:hor6b łcobi~cych mimo powa.tnych n~eposiada11\ce. zadnych . kw.ahfik~CJ1. i 

ciężar go nie przeraża. Nie rttoże tylko wysitk6w władz 1 eipołeczeóstwa me da- ciągnące zyski z aueuśWJadom1enia 

znieść ciężaru życia. To już jest ponad ła doty(:bczu pozytywnych rewltatów. swych paqentów~ ....-hak.-

jego spryt i siły. . J:t, ... • 

Roboty rna mało. Czasem zaniesie • 

~~~~~ht~~~~~~~k'~::·zjti~,.;~~ ~OJ>~== Cnr1ka 11·kw1· ~!J[·1~ 1łod111·e·1 nrz111~1".n1· 
iła .•. A czasem przez cafy dzień nici Uu uu u ~ ua p J u Jl •. 
me zarobi. Skraca więc sobie czas roz 
mową z pr~yjac_iólmł u11czn:vm1: inwa- Bicie parasolką, rzucanie fotelem, groźba strzelania, 
lidą, - pap1~ros1arze~ i gazeciarzem. . a w wyniku dwa miesiace aresztu 
To Si\ dwaj Jego nocaeszycfele. Tylko · . „ • 
ta!'17I ~, szczęśllwL . Mają „interes na z Waniawy dortoszj\: , w przybyłych, poczem wydobywszy re-

lllleJsC~ • Coś W rodzaju „otwartego Terenem go"zącego zajścia był swe wolwer, zagroził, ze będzie strzelał. 
aklepu • • go czasu dom nr. 51 przy ul. Marszał- Prezra:tona tą groźibą p, F. W}'biegła 

A on jcc;t do WYtHiJęcła. kowsdtiej, gdzie mieczka p. Stainisław R. na bolkon, wzywając pomocy, 
Tragarz ma swą dzielnicę jak taks~ P. R. łą~zyły bardzo bliskie stosunki Wówczas p. R., chcąc zmueić ;, do 

a ~rzenoszone rteczy. ą<iY tramwai z p. Ireną F. · 'milczenia, chwycił ją za ,gardło i wciąg-
przeJedzie chłopca t>oznaje JUt 'PO zgrzy Wynikiem kiłkułetniego pożycia by- nął z powrotem do mieszlkania. 

Jnonio inłere1u'.e ii~ 
polskim teatrem. 

„Sędziowie" Wyspiańskie
go i „Snie~· Przvbvszew· 

skiego na scenie teatru ·· 
w Tokio. 

Jut w swoim czasie donosniśmy w 
tern m!ejscu w „Expressie'', że dramat 
Wyspłaf1skieg:o „Sędziowie•• ma być 
wystawiony w japońskim przekładzi~ 
wT~~ -

Obe~nic dowiadujemy się o blitszych 
szcr.eR"ółach teg"o zamierzenia: Dramat 
ten uka~Jał się już w Japonjl w formie 
ksią.żkowej i wzbudzfl wielkie zaintere
sowanie w sferach fachowych. · Tea
trem Wyspiat'iskiego zainteresowała 
się pozatem ·cara t. zw. „awang-ard~ 
teatralna japońska, t. j. młodzi pisarze, 
którzy skupiają się przy teatrze Tsukiji 
stanowfącYm wobec klasy.czneg-o teatru 
Kabuki - Jakg-dyby odpowiednik scen 
eksperymentalnych. jakie Istnieją i cią
gle powstają w europie. 

Przekładu dokonał młody autor dra . 
matvczny p. Kunitano Takahasi. Teatr 
Tsukiji zamierza „Sędzi6w„ wystawić 
jeszcze w bieżącym sezonie. 

Równocześnie zam rzają japońscy 
awangardziści wystawić 0$n1c~·· Przy
byszewskiego, Przekładu dokonał już 
wybitny autor dramatyczny p. Kaora 
Osanai. Wybór obu sztuk jest dziełem 
wYłączn!e pisarzy japońskich i jako taki 
daje pewną miare zainteresowania kul
turalnego ogółu. 

Wybrano, jak widzimy, dwie sztuki. 
mające za przedmiot konflikt moralny, 
to bowiem najwięcej do d\1sw japoń

skiej przemawia i najgłębiej budzi zasta 
nowienia. 

Jednak - 't(ybór musi wydać się 
dość dziwny, sądząc po innych je!izcze 
dz! erach, jakie wespół z „Sęd7..łami„ zo
stały wydane. Są to mianowicie cztery 
sztuki Molnara („Czerwony Młyn", zna 
ny z Teatru Potskłeg-o w \Varszawie, 
,.Szklany Pantofel", „Lijom" i „Az ór
dog"), dwie Karola Czapeka: <„Rcs
soms universal Robots" i „~prawa Ma
kropulos'„ grana nfeda\vno w Teatne 
Miejskim w Łodzi) wreszcie sztuka na 
pisana sp6Inie przez braci Józefa I Ka
rota Czapeków: „Z życia owadów''·-

Wszystkie te rzeczy są, bądźcob,1dź 
zupełnie niewspółmierne z dziełami \Vy 
spiańskiego i Przybyszewskiego. Z. 

ele kół czy chłop!ec będzie tył, czy tet ło PttTiście na świat dwojga dzieci. Krzyk p. F. zaalarmował p~licję, kt6 

mnrze pod kotami. . . z biegiem cza.su stosunki bardzo się ra przybyła do mieszkania i tpisała pro-

z br~ku łnn~go za.Jęcia · miesza się do rozluźniły, tak, że p. F. zamieszkała od- tok6ł. OSTATNlE wvstePV ALEKSANDRA 

wszystktch bóJek, chcqc nlb~ rozdżie- dzielnie. . Sprawa ta znalazła się oatatectnie MOISSIEGO. 

~ć aw~turnlk?w, lecz właściwie .Pod- Od czasu do czasu sJ)otyłkała się z:e na wokandzie sądu pokoju U-go okrę· Związany umowa z teatrami miejskimi we 

JU~za ich wzaJemnie. Lubi takie Widó- swym priyjacielem i domagała się ta· gu. Sąd uznał winę p. Stanisława R. w Lwowie i w Krakowie znakomity gość naszego 

w1ska - to _są dla niego największe l Je pewnienia dzieciom 'rodików do życia. całości za udowodnion~ i skazał go z teatru nie bedzle mógł przedłużyć swoich wy

dyne atrakcJe. . Na tem tle dochodziło do czę~tych art. 507 i 510 k;k. na 2 miesiące bez· stępów poza niedzielę. Tak więc Aleksander 

Traga!z wychodzi z domu ztan:i a st)rzeczelk, gdyt p. R. ni~ chciał uczy- wz,gilędnego aresztu. :;,01~:ie~:s;::~ w ~e:W;:.;~1e:~~Te·}esr~~t~f~; 
wraca wieczorem. Je dwa razy dz1en- nić zadość słusznym ządaruo-m matki dziś, w piątek, sobotę 1 niedzielę wieczorem, o. 

nie, w s~bote. -:- trzy razy. pzie~i swych dzieci, raz Jeden raz w „Henryku IV" w nlctlz!clę ci 

SwYCh me w1dz1, gdy wychodzi śpią Dochodziło nawet do gorszących TEATR KAMERALNY I godz. 4 po południu. Na wszystkie te prz:edsta· 

jeszcze, gdy wraca - juź śpią., Nie dzi• z~ć. Kiedyś p. R. obiła swego przyja· gra w dalszym ciągu ro wieczór wybora. 4·ak· wlenia kas~ zamawiali w cukierni Oostomskieg;i 

wi się potem, gdy \vracaj3,C wieczorem ctela na ulicy nuuo~ką, inn'1ftl znów ra- towa komedlę salonową A. Savo1r·a „ósma :io· sprzedaje bilety od IO r. do 7 wlect. 

d · d j • · · d d · k b I' r ,_ na Sinobrodego" z udz:iałem Kazimleru Juno· 
owaa . u e się, ze Je no zaec o za r~ 1 zem uc:te~iwazy się samochodu, którym szy.$tępowskieao w jego poplsoweJ roll a111ery„ JUBILEUSZ . 

do szpitala, bo spadło z pierwszego paę jechał p. R., dała 1ię wlec killkadziesiąt kantna Browna. ICONSTANTEOO TATARKIEWICZA. 

h'a na bruk. kroków po ie*i· TEATR POPULARNY. W naJblizszł'm czasie, bo Jut w piątek przy. 

Ulica jest Jego domem. Lubi gwar Ostatnio p. F. spotkała 1ię i ojcem Wznowiona na scenie teatru Popularnego szłego tygodnla. wystąpi teatr Mieiski z uro-

miasta. PrzyWiązal się do swego rogu swyeh dzieci w kawiarni Sobola na ro- „Trędowata" z Bronowską w roll tytułowej il'•· czystem przedstawieniem dla uczczenia zasług 

jak prostytutka. , gu ul. Man;załlkoW&kiej i Wiilczej. Pani na w ubiegłym sezonie 60 razy zrzedu, doznała I talentu jedne10 z naJulublefiszych swoich arty. 

Dlatego też czas'em - w sobot• - F. towarzyszyli brat i "'iostra. serdczneio . przyjęcia z.e strony publiczno:;~!. stów, świetnego aktora I retysera Konstantego 

v „ która trumnie zapełnia widownię, 1orąco oklas- Tatarkiewicza. Na śWleto Z5-lecla swojej pracy 

gdy odpoczywa i nosi świąteczne ubra- Wtedy p. R. zaproponował: kując wykonawców i efektowne dekoracje W. scenicznej artysta wybrał poioC:ną wytworną 

nie, wychodzi z żoną i dziećmi na mia- - Uważam kawiarnię za teren niez ~akoJnika. „Tred<;>wata" ii;rana będzie codzlen. komedJe de flers'ą i Calllavet'a „P;pa", w któ-

sto, a doszedłszy do rogu, na którym byt odpowiedni na przepl"owadzenie te- nie 0 godz. 8.20 wieczorem. rej odegra rolę tytułową. w innych rolach wy. 

Stol. od t lu lat zatrzymUJ'e si„ nog" " od • 6 Ch dt · d · d stąpią panie: Jarkowska, Dziewońska, Jaknblń· 

Y • "'' " s
0 r za1u rozm w. O c:ie o mrue o TEA :W:~. SCH~IBLfRA I OROHMANA. ska, Niedziałkowska, Nlemlrzanka, oraz pana. 

zgarnia papierki, rozrzucone na chod· mieszkania„ W naJbhzszą niedzieli:. dnia 18 marca o iio- wie: Fabisiak Krotkę, Mroziński Szubert 1 
niku i burczy niezadowolony: Tam rozmowa przybrała odrazu cha dzlnle 5-eJ po oołudnlu artyści teatru Miejskiego Szacki. ' ' 

- To są ludzie?... $winie tak ro- reikter bardzo gwałtowny. odegrają w sali „9gnlska" (Przędzalniana 68) O dniu rozpoczęcia sprzedaty na ten wyso-

bią !„. BolskL Gospodarz porwał fotel i rzucił nim ~rcYWes~.lą komedie Al. hr. Predry p. t. ,,Damy 1 ce Interesujący wieczór jubileuszowo--premjero-

- . _„,,,,,. .• .,....,.._...._. _,,,..---:~=.'.'.~~~~~~-~~.;;;~~t~h;uz:;:a~ry=-· ---~--------~w~Y.;;~n~asgt~ąp~la!_,2od~d!fz~le!,21n!,e ~z:;aw~l!,:ad~o~m~ie~i1l~a.=..-

.. Rewel acyl ny dramat w IO aktach, % tycia lndJaalaa wśród białych. 

W rol• S?~6wnet _. lwłatoweJ st1wv 111tstn e1rran• ROD I.A ROQUE. ·J Nłebywałe napie;cieł 
,_ .... .,.,.-.. • .z.artwychwóaala• tołuJa , ·P-.ajtc• atał .::::J 
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I N J • k łd i k Kr A... I d „ u n g 1-. Dwa lata prttcy. 
a w1ę sśz:ia~. ow s o .... ... Kno1· sezt ,2 ·1~rnli~1jeo[~ó(wffdA0Hra~rónw!,. 

Tysłące słoni, tygrysów, c HA N G 
" 

lampartów, niedźw1edzi 
innych dzikich zwierząt. znaczy nie widzieć naj· 

I Tysiące ludzi. większego cudu kinemato. 
Dziś i dai aasttpn~ch ! graficznego. 

llDlnlałJ mogram. 'ZCZ)t •ensac·11· Wtel1<1 dramat z dzłewłczych lasów Syamu. Ze wz~•e.dów artvstycznych niezwykłe sensac,e, obraz dla wszystkich 
111 i> • dozwolony. Po oglądnięciu dla katdego temat rozmow. Przedstawienia dla szkół na zamówienia od g. 9 raao ·„„„„„„l„„ •• „„„„„„„ ... „ ... „„„„„ ... „„ ...... „„„„.„ ... łlll!l·„„„„„„„„BEl„ll'IB• 

Pne,liwna ~iitoria ~WDi~a '0[,lfa~lerów. IBeslialskl oj·ci c 
P. . . . . . . Chcąc pozbyć się dzieci namowił je podstępnie do 
1ękna Lucy 1 wykwintny Bazyli of1aram1 wza1emnego · samobóistwa. 

oszustwa. W mieście amerykańskiem Ind.jan.a ci, albowiem nie lubiła ich nowa jego 
Policyjnie notowana w Londynlel Bazyli Lowter obił swą małżonkę i Harbour z~aleziono zw~oki d"':u chłop- żona. 

Mzustka Lucy f'alrs, stała się bohater- napćił przytomną pozosta\viwszy w ho- ców ?-letm.iego Na tana 1 5-letmego Rai- Gdy . chłopcy, tle traktowani przez 
k- niezwykłej przygody. tdu, uciekł w niewiadomym kierunku. fa ~i~h.. t .

1 
. t -

1 
· macochę, prosili ojca, aby odwiózł kh 

W jednym z dancingów poznała ona . . . .. . . zi~ci u. 0P1 Y, się w s aw ~· . . do bab.ki, która mieszkała w Aniglji, 
wykwintnego młodzieńca, Bazylego PohcJa ustah.t~, 1z ~ywa Sl<; on . Pon1ewaz oba1. chłopcy z~iązani .hY: rzekł .. wyrodny człowiek: 
Lowtera. który Podawał Się Za Syna b Charlles flelds 1 Jest znanym oszustem. h sznurem, pode1rzewano zbrodnię 1 , eo,,_ • d d . 0 - D b d ł ,l ·t · . d ·1 d t kt · d ł • - ~octt1e o stawu, a wo a zan1e gatego kupca z Edynburga. ko roczynne tl amiy z OZ'3i .":YI S!ę dna P~łzeprtowazl.zono bs ednz. wo, or~ o s o :sie was tam, gdzie chcecie. 

Pannie fairs podobał się miody czło cszu a~~ os~us <:ę wyprawi y J~ ~ ni o ~ !as iwą z ro i~. . . . . . . . . . 
wiek, postanowiła przeto wyjść za nie- Austrah1, gdzie d~stała do~re a;,3e71e 1 01c1e~ .obu. chł~pakow ~zemł. się; ~o N~t~ 1 ~alf uwierzyli ~1cu . . Aby me 
~ zamą:ż. obk.;ata prowadzić porząune życie. raz drugi i chciał się pozbyc swych dzie .rozdzięliły ich ~ale, prz.yyv1~zah się . z~ 

Opowiadała mu wiele 0 swej boga- w @#Mi ręce do sz~ura 1 poprosili OJ<:a, <l!by 1co 
teJ rodzinie, posiadającej dobra, wielkie odprowadził do stawu. 
konta czekowe i ogromnej wartości Zm1· erzeh J·azz-band' ·U· Nieludzki człowiek towarzyszył dzie klejnoty. ciom aż do wody. 

Wychwalała zaś szczególnie swą Dzieci pocałowały ojca na pożegna-
cłotkę mrs. Montagne, starą, samotną ~ Black·BOttOÓl ". kona. nie w ,rękę i skoczyły w głębię. 
damę, która znał Lowter I wiedział, ~ . . Johti Reigh przyznał się do zbrodni, 
posiada ona k~sztowno~ci. prze~stawia- Ze Stanów Zjednoczonych nadcho-1 Murray już dwa nowe tańce zainicjo a ~dy o ~otwo~ym je~o czynie do~i~: 
Jące warto~ć k1lkudzies1ęcIU tysięcy fun dzi sensacyjna wiadomość dla dancingo wał: „Varsity Dra~·· i „Five Step". dzieli" ' · się . ~ies.zkancy, przypusc1~ 
tów szterlingów: . wi<:zów europej9kkh. „Towarzystwo" amerykańskie przy- szturm. do w1ęz1en1a, aby zlynczowac 

Młody cztow1ek wyzl'l.ał oszustce nu w· Lk"•' A t 11•.:urra ~- ól tan· J·ęło 1• e bardzo chętnie a wielki Artut"" zbrodniarza. f ść · ł · · t h · t " 1e • 1 r ur .L•i; y, ,,in'r - , „ 0 1 t~p!oponowa JeJ na ~c mias o- -ca"' kierown~k największej uczelni ta- nie wątpi, że niebawem nowe tańce roz- Z trudem uratowała go straż od ze111 
weLma zefns~wo.d ł . . .

1 
nec~nej Nowe}to Jorku - Murray, u winą się i staną się modą powszechną. sty tłumu. • 

ucy airs u awa a, ze się namys a .kt' tf k · k t ł · · 110 · 
ib~skand~~ wr~zcie · zgodzUas~ i m~o ~ rocm~ ·- n~cr mę ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wyjechała do Szkocji, gdzie można tys .. u~zmow w c-harles~ome, bladk ... bo_:t- . 
wziąć ślub bez dłllgich formalności. tomie itp. kunsztach no.zny~h •. orzekł, z~ 

Do hotelu, w którym zamieszkała, cz.~y c.?arlestotia nailezą JtliZ do epoki 
~jawił się pastor i poblogosfawił zwią- mmi?nWeJ.. •

1 
t . .J M 

zek małżeński. - ogo e -. s wi':1'~za urray ;-
Po ślwbie zaproponował Lowtet na- ~eIJka,. !a. naJllllodmersza, :,przedu1ą· 

tychmiastowy wyjazd do cioci Monta- ca , 1est ruz 1azz ... baindem znuzona. 
)ine, która miała się dąwiedzieć pit:rw- . Jask.rawo.ś~ wrza~liwość · · nłuz~~ 
Sza o małżeństwie· swej siostrzenicy i 1azzba.n·dowe1 1 podrygi tallleczne ustąpic 
pogodzić ją z cala. rod~iną. muszą ni~l~a:iom. subtelniajs~ym •. ~u~~-

Mloda małżonka nastawała jednak, ce spoko1nie15zeJ, ruchom wyikw1tn1eJ
aby wpierw pojecha1i do rodziny meża. szyin. 

W czasie sprzeczki wyszło na jaw, żywość i radość, ttawet namiętiność 
iż oboje są oszustami, a ślub jest nie· nie znikną przez to z tańca, tyllko naibio 
ważny, al'Qowiem dawał go przebrany rą dyskrecji, tego półszeptu, który wię-
za pastora przyjaciel pana młodego. ~ej mówi nii krzylk.. . . 
~ - --· 

r 

BERNBRBAUX. 

Łuna nad Łodzią 
Sensacyjna powieść z tycia łódzkiego. 

~·------------------~~------J 

Powie śf genjalneg~ 
ARTUl;lA SCHrtJTZLERA _ 

MILO 
W najbliższych dniach na ekranie 

Grand Ki 
odwiezienie jej do domu? Stanisław przywarł usta do j~j WY· 

- Jak nazwisko tej pani? . pieszczonej rączki, aż mu ją z trmle 
- Irena Dreszer, córka Jana Dre- wysunąć musiała. Mimo \Vidoczncgo 

szera.... przemęczenia na twarzy była śhczu , 
.._ A pan jest inżynier Różycki, tak? pełna powagi i zalotności równoczcsnie, 

- spytał komisarz, przyczem przez a z pod kapelusika osadzonego na gr ów
. jedną se.kundę wzrok jego spotkal się z ·ce niedbale z braku lustra wysun:.;i~; ::;ię 
porozumiewawczem spojrzeniem wy- dwa filuterne loki jej ciemnej czupry11kl. 
wiadowcy Zakrzewskiego. · · Jak.że jednak to się stało , że wsiadła 

oc:xmx> **"""'20U**--1 Na krótką chwilę tylko zetknęły się. pani do p!erwszego auta, niech mi pam 
11) dwie pary oczu wytrawnych detekty~ op<;wie - prosił Różycki. 

W międzyczasie okoliczni mieszkań- temi sfowy rozpoczął Nasielski wlaści- wów, lecz Różycki, nawet w niedosta- Irena cała zadrżała. 
cy, zaalarmowani odgłosami strzałów, w~ do\:hodzenie .J?O uko1iczeniu czynno- tecznem świetle reflektorów samocho~. - Boże! To takie okropne i ra.;;· 
przybiegli na ratunek. śc: lekarza. ł . K-CIK - 2 - 15.3.28 ;-1:.ikata się na dobre. · 

Jedep z chłopów chlusnął bezcere- .. W}\\'iadov.·ca Zakrzewski, specjali- dowych, spostrzegł, że w tej jednej Różycki objął ją w pót i przytul!t do 
monjalnie Irenie kwartę wody w twarz sta w dliedzmie wypadków sawochc- chwili powiedzieli sobie wiele, że są s.eb1e: . . 
co jednak miało zbawienny sk~tek, dow:vch iameldowat: obaj co do czegoś zgodni, że pod c~a-j - Iruś, no nie trzeba płakać, prze-
gdyi po głębokiem westchnieniu ' PO· 1, 1 1 'k N 85763 szkaml kryją tajemnicę, że jakaś wspóll ciet •e ... teś przy mnie - mówil ,tiic5"'-. ' - ant naczen1 u: r. na- . . , . ,.u 
wróciła do przytomności i Róż~•ckl za- 1 ·. d .. t p h na mysi prLeszyła ich mozgi. czot11·,„;,, · 

J - ezy 'o uus awa orsc a · · "'·~· 
niósł ukochaną do samochodu. Tutaj! .. , , . "k' J d d · Ł . . - A może mi się zdaje - pomyśląt irena . uśmiechnęła się wśród łez i. 
jednak poczęła tak silnie drżec na ca- - . . '\ {,Jta~. · az a 0 ~azi. spro- Różycki. ł łkając rzekła: 
lem ciele, że musiał ją tulić swoim i szo1 w~dzic do u::eduł n~:chr:mast P:::.r· - Więc pan odwiezie pannę Dre- - Te łotry dali umówiony z nak 
fera płaszczem. se, ego - roL _aza na omisarz. szer, a potem prosimy niezwłocznie dol Dwa swiatla reflektorów zapalili. gcly 

Po upłyWie pół godziny przybyły V/ tym czasie zbliżył się do Nasiel- Urzędu - przerwał Nasielski zamyśle- podchodziłam do auta, więc przypulłz· 
władze policyjne z Łodzi i Pabjanic, "kiego ~~oircki. nie Różyckiego. czałam, że to ty ... Nerwowy spazbl 
zaalarmowane przez posterunek powia- - Panie r.aczelniku, my chyba mn- Samochody ruszyły ku miastu. przerwał jej opowiadanie. 
towy oraz karetka pogotowia. ~emy odjechać? - spytał inżynier. Irena i Różycki jechali w milcztmiti. - I ja ciebie widziałem z daleka 

Panowie! Proszę zrobić miejsce dla - Kto pan jest? Czy to pan str.i.nial - Pani Ireno - przerwał ciszę Ró- kei zamm zdążyłem zapalić swiatf~ 
lekarza - zabrzmiał energiczny głos do szotera? życki, co się z nami dzieje? dlaczego maszyna i tobą ruszyła na P iotrkow· 
nadkomisarza Nasielskiego. - 'I ak - potwierdził Różycki. ta:( nagle runęło nasze szczęście? ską. Widocznie rozmowa nas7.a zost1· 

Stan szofera z powodu silnego uply - Proszę wszyscy do urz~du, w - Niechże pan teraz nie deklamuje, ta · podsłuchana. 
wu krwi i nadwyrężenia podstawy Lodzi będ7.i<..'mY rozwiązywać iagad- całkiem niestosowna pora ani miejsce - Ale przez kogo? 
czaszki był prawie beznadziejny, to te:L kowe 1darzcnie. I- odparta chłodno Irena. W tej samej - To właśnie narazie jest z:.tgaJ1u\ 
umieszczono go wraz z Felkiem, który f~ózyckl b~~ł w rozpaczy. Jechaó z jednak chwili pożałowała ostrych słów - odparł Różycki. 
n1ia! złamaną lewę nogę i przygniecio- łnmą do urzędu śledczego w dodatku swoich do człowieka, który ją wyrato- - Ach. już jesteśmy w mieście, ka~ 
11ą klatkę piersiową w karetce lekarza,· v 0bcc11yrn Jej stanie, zdawało mu si~ wał z fatalnej i zagadkowej jeszcze iechać do domu - prosiła Irena. 
która pod eskortą ruszyła ku miastu. c.lnc.µ11ośclq. opresji i rzekła kładąc dłoń swoją na irena I Różycki przytulili s ię mocno 

Przy zwłokach wystawiono poste- - Panie komisarzu, dama, ktGr::\ jego dtoni: do slebie, poczem praw ie bezwiednie 
'runek policyjny. starano się uprowadzić jest moJą narzc - Panie Stasiu, dziękuję panu„. prze usta ich spotkały się w gorącym, s~r -

- Panie Zakrzewski, proszę ustalić czom\, stan jej nerwów jest okropny. praszam jeżeli w czemkohv,ick pat~a 1 dccznym. prze~ągłym pocałunku. 
według :;pisu czyja to jest maszvna ·~I .Moidhym chyba prosić o zezwolenie ua dotknctam. , ' (D. c. n.). 
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Car Mikołaj J. • • 
Aleksander Puszkin 

• • 
• • . . •. Natalia _ Puszkin 
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I<~·- N. KAREN1N :· 
·S. ·CZERW.tAKOW 
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sitafha; 'Narutowicza 31. . ·. „N ie śc,1ga i cie mnie.' więcei, ja ję do · piekł.a·" .. 

lidy m.ężczyzna 
kochCJ. 

Jak dw.e, ożywione n;:1~le, 
przecudme rzeźb' one saskie fi
gurki, grają Dolores Costello i 
John Barrymore parę koch~n
k6w w obrazie wytwórni War 
ner Brothers p. t. .,Gdy męż
czyzna kocha". Porcelan·)WC:l 
jednak jest tylko ich t>' ękność 
i gracja, gdyż w odtwarzati ·U 
tej wysoce romantycznej h!
sto;;}i m lości i przygód, są rea".' 
ł stycznie p-rawdz:wi. . · 

Frlm· „udy mężczyzna · i'.·c,-
. . . cha" fascynuje wyobraźnię hty 

skot) wością przepysznvch ~ten 
N.e S?:CZędzono \~yda:tkćw by 
oddać ;luksusową atrhosfer-ę e;Jo 
ki Ludwika. XV. Qi~aotv.::zne 
szeregi . P.alaców. katedry i wię 
·zienne galery są histofy.c ~ąie . 

. · p,rpwqziwe · we wszystk1.ch 
szczegółach a kostjumy. cierpll;. . 
wie kop:owano - ż. oryg:'nalów 
po muzęach. Wspan'af.e -~:~le 
recep-cyjne gn: ą • tvsią.::ami . 
świec w krysztalowvch "Jaj;.1-
kach. C,ałość . teh.n'e 1'aikowvm 
.przepyc;.hem·i beztroską w a~y 

· waniu życia. frartcusk''.ego ,.Zto 
· tego w'ekuu. 

Jakie n:ękną ł godną m1- · 
łości bvla Manon Le.scaut! $poj 
rzeć na · nią, z:T'?.C'ffło kn.::lw.ć !· 
Lecz żaden meżrzyz.na n:e po
zyskał jej· wzgh•dów. g-dyż mi- · 
lośC rnagicznvm w<"1l-em c;.p!ot 
ta ją na zawsze z ·Kawale.rem 
fab'an.em des Orieux, który 
byt kleryk'em, dworakiem, ak-

. torem, awanturnikiem ł '.\'-Y-

. twornym szfacl-ocfoetn k+óry po 
rzuc:f kościo1t, hv mi~'flEc;ą i<1k · 
dro~oeennvm pfąszC7Pm okryć 
siebie i ubóstw'aną Mann.n! -
Swiadkow:e •. któr1v snróbnwa
li stod'YC7't1 ~7<''7P.;da 1n.- +a!i o
sizolomien1. Od tej chwili, ·przez 
w:eczność' _: ani oślepiaj :i,ce, 
zawrotne tempo żvcia fran,~ns
kiego dworu i b~Q"ac;tw k-róla. 
ani tortury ·ra ~ale„ach zesrań 
ców, nie v"ota;a n.-t.r1„ielić Ma
non rvJ jpj ~n.""'anka! 

Pow'eść Ks'ędza Prev·~sta 
zaw1er<ł =::ica thieje u"'OCzej a 
płochej zwodnicv o zfot~m w 
gruncie rz'eczy sercu I jej :·!e-
7f om11eg-o kochanh Kawal ~ra 
des Oreux P'fietrwata wieki i 
czaru;~ · w~hź s.w~. ~VJ~0 'l,.,~-;i~. 

P.ihn 'Barrymore ' t D0Jxes 
Costello. osnuty na · tlę tegó. ar
c;;Ydzi,et.a· literatury francuskiej; 
żywcem Drzenosi na ekran za
maszyste postacj'e z epóki Lud
wika XV i porywa tlumy wi
dzów na óbu nrtkulach roi11 i.n

' tyćznyrii u-rokiem ' treści r hra
. 'wtirowim roZ.inachem całej re,;. 

aliz.2cii. · · · · : · 
Fiim ··„oa.Y mdczyzna kc:

cna~· należy do najwybitn'ej
szych dziel filmowych obe<~ne
go seronu · :-- wkrótce będzie 

. demoostrow~n;v ·w ·jednym z 
, pierwszorzędnych ki~oteatriiw 
Lodii. . . . 

·lidy lnętcżyzfla 
·kDGhil.-

····························~·· i:·1.a,boratoriµm ~ lekarskie 
· Prze~ trzema !~g9dnia~ miasto B~r'." 1 scow_~, kom?rnik sądo~y o.trzymał nie- l<:obleta. ~ąc stę podoba~. albo sfę ubiera" 
nardsv1lle w _ ~tanąch Z1ednoc10nych pcdp1sa11y hst z nowo~orsk1m stemplem albo tet.M rozbiera. stosownie do otolicznoścl. 

B·fłm~t U. fiURWtiU 
2!ałł~nla hi~topato!ogiczne nowotworów, . wv~krobin 

etc., analizy moczu, krwi, plwocin" i t. p,' 

'.,· przen esione zosti'ło na 
t!,oi' ,\vscbcdnią Nr~,·· 11:J, 

-.!."., .... .. '.· ·'i fl-61 "4ar„tbwicza) 
Tei.efon .53·30. ,. 

Am. Pótn: wstrząś11ięte zostało strasz- '. poc1towym,_ w któdrrń nieznajomy, po- * 
nem morderstw·em. popdnion-::m pr~cz ' <lajac się za lekarza. przyznaje sic do Wierność kcblety jest zdumiewająca.. Nie-
uiewykn tego -~Orct\\Cę,' na pannic Mar ' zamordowania panny 'Brown. ponie- raz szcJ;ycl się nią kilku męiczyzo - Jedno.. 
garet: Bro\vn. )ak . dochod'.enia ustaliły : waż opierała się jego propo~ycjom mi- cześnle. 
.zbrodniarz o'głL5ŹYł S\Vą ofiarę udcrzc- łosnym. List kof1czy się ną,stępują.-:eip iD!Q!!DFiW&& 81 ™" "' 
ni~m kolbą rewolweru. a następnie puy · zdan k m: . · · 
pm:zc ·~ając,. ~; nię żyje, ?bląlj\\ ?~n~v I „Nie ści•:taicfo mnie więceJ, gd):'.i ja;. pochod 'd z nowojorskich kół . towarzy. 
rtą 1 poJp~hf. poc,zem u91e,kf w mew.1a- dę d~ piekła"~ . , . l skich i spodziewają się, że o ile nie ode 
~ornym krnrunkµ. _ · . „, Na po.dstawie stylu- i charakteru pis- brał sobie życia, jak można przypusz~ 
· Ob::cnie SJJI ~~va tajemniczeg-o mor-

1 ma ora:>: miejsca wysłania- listu władze; C"'ać z ko(;cowego zdania listu, uda i?,t 
du została· ·częściowo wyja.:.iliona. Micj1 policyjne 1m:ypuszczaią, że morderca, się go schwytać. · 

• ' 



Potpou.rri spo.rtowe. · 
Ostatnu2 w1adomośc1 Z'1. sportu polsk'ogo. -Wornn'i · nmnb lon~ur~ów ~1or1ownb. 

Kupon ·z l konkursu będz.ie 2amieszczO'ny w jutrzej• 
· szym „Expressie". · ' 

Angie lska drużyna piłkarska gra w . Warszawie. 
Niedziela waln_vch zgrrmadzeń. - Kawa '. erz\ ści pulscv 
w Luzernie. - St bbe i Konarzewski nie staia do mi·- Zapowiedź naszych konkursów sporlpcłnlony I wrzuctlny do skr1.ynk1 re-łOW)'Ch spotkała się t bardzo serdecz- ! dakcyjnej (ul. Piotrkowska 49 w po-
Str / os twa Polski. - Składy "Cracovii„ i "Po~oni". - nem przyjęciem w tutejszym świecie dwórzu) do soboty godz. 7-ej wieczór. 

150 W d · k Ó t • d b t • h t I · sportowym. . 4) Czytelnicy. którzy trafnie wzgL za O 01 W S a ~ e · O 'SO O OIC a et IDJSl TZOStW Przez dzień wczorajszy telefon re- w przybliżeniu podadzą .. w kuponie wy 
Poiski.-· Skandal sportowv na Sląsku - Czechosłow dakcyjny nie odpuczywał. Dopytywa- nik meczu zostaną .. nagrodzenl biletami 

na narc;a· rsk eh rn1"strz •. Polski". - Przvg/otowan1·a na no się o szczegóły konkursu. Zgodnie z wolnego wstępu na mec!e i do najwłęk 
. wczorajszą zapowiedzią ogłaszaml' wa szych kino-tea~rów łódzkich. W WY• 

, (} r l V '. ę cie po I a k ów . w Amsterdamie rauf!ld konku~sów, któr_e przedstawia.;. padku nadesłania· „wf ęl(szęj ilości traf· 
. • Ją się następu1ąco: I nych odpowie~i o, nag„_odach d~ydu-

. Pism~ stołeczne dono~ą. źe pod cza$ ! wszystkiemi znanemi „kanonami". Od- l ~ Konkurs · ~olega • na · o~gadnlęciu je los. · i · • · 

gw1ąt w1elkanocnych _ ma1ą być rozegra- ~ mfodzenia, którego ;,Pogoń" potrzebnie 

1 

wymlców meczu ligowe] druzyny łódz. · * . 
ne w Warszawie dwa mecze piłki noż- l nfo widać narazie. . kiej w walce o mistrzostwo Polski. Pierwszy kupon zamle$i;Czony hę. 
nei pomiędzy Legją, Polonją i druzyną I Tom<13z F.' onarzewsld . nie będzie ró- I 2) Kupon będzie zamieszczony w pią dzie w ji.trzejszym „Ęxpresgie Wiecźor 
~giel-skich amatorów !~fort. Ą.cziko}- : wniez starto~ał w Illistrzostwie Polski tek poprzedzaj~cy nle~2hlne spotkanie. nym•• na odgad~iec.le rezultatu meez11 · 
w:ek nazwa. kh.llb1;1 ~ego me. nam me mo-1 wa,gi ciężkiej. w razie braku SHhbego 3) Kupon musi hyc starannie WY· L. K. S. - Turysci w dB.· 18 b. m. 
wi: być m~ze . ~osc1e po~az' nam praw- ! i Konarzewsikiego, straciłby wspomnia-
dz1wy ~ng1e.lsi~! footba~, 1ak;ego dotrch- · ne mistrzostwa zupełnie na atrakcyjnoś-

czas. ~le m1eh~y mozn?ŚCl oglądac .. z I ci i kupna ' zostałby misfzzem bezapela- M i'rl~~tiwa . loWl~OWJ[~ 11·1 ani· !el. ik· .. I[~. dr:ug1~1 str-0.ny 1ednak sta;e nam w p~m1ę cyijny;m. 
c1 mefortunny występ „pseudo~p1lka- j Atletyczne mistrzostwa Polski zgro-

l'Z,Y". angielsikich na. ignys,~~ac~ aka~e- i madzą imp{>nującą cyfrę ucz~stników 
mick1ch w. ~.arszawie .. Pam1ęta1my Wl~~ uprzejmości władz woj&kowych zawod- Everton strącony z pierwszego miejsca; w tabeli. 
<> t~m, dz1.s1a1 samo m1ano an~1elsk1~1 , nicy pomieszczeni będą w koszarach na . . . · - . 
d~uzyn_y .me ~ystarczy, aby zadowol_m~ . Golęciinie. Mistrzostwa odbędą się w . W ostatnim tygodmu ro~grywe~ ol I Liga: Bolt~n · - Arsettnl i :f, Cardtt 
miłośmtk<'w p1łkars•twa. ": P~lsce . Jezeh i Hali Mas:zyn która prz.y uprze}tnej pomo , rni.strzostwo za~odowych ~Ut' ang1~l- C. - Leicester 3;0, Everton ...... Port• 
przeto ~luby nas~e pode:mu1ą ta~ kosz-; cy p. Marcińca będzie stosownie udeka s~;1ch zaszła. ~miana ~v tabeli. o t~·le, ze I month 0:0, Hudderąiieid ..... Sunderland 
towną u_Thprezę, 1~k. 'Spr.ow~dze~1e z~s- i rowana. Fozn. kolej. ł.1. $fawi w oba dni p1er":'sze mH:Jsce. zaJ~ł:i ~ru.ZY!J.a łi!.!d-:, 4 :2, Newcastle-_ -;- Aston Villa 7 :5, TJte 
połu z O)'czyzny ~iłk1 nozne.i , mozebr, 1e- i do dy&pozycji publiczn.oścL aufobusy, a d~1sfleld, maJąc JednaKOW.\ 1Jo~, punk-1 Wednesday - .Burule)f 5:0. 
dnak postarały .się o ,~I~ps~y towar E7 na wozach kilku Iinji będą umieszqone tow z Evertonem, lecz o jedną gtę . II Liga: BlackforJ - Hun City 2:1,· 
wentualna porazka gosc1 me zadowolni tablice orientacyjne. Uroczyste otwar- mniej. Warto zaznaczyć, ie Evl·rton , łielsea - Preston R. C. Z-:1. Grinty -
nikogi:, gdyż k_a::.~y chęinie ch~iałby zo- 1 cie zawodów nastąpi 18 bm. Udział w . przez szereg miesięcy trzymał się kur- Rotts Forest 2:1,"0ldham A. - Leeds 
bac~y~ wreszci~ .w Polsce druzynę pra-

1

1 
nich wezmą mistlrzowie ohęgów, w ra- 1 czowo pierwszego miejsca w tab~li. U. 0:1, Westbromwisl.h - fulham 4:0. 

wdzrw1e wysok1e1 klasy. · zie ch1:>roby ich zastępey ·i to z każdej I Sensacją sobotnid1 rozgrywek byto , Czołowa grupa w tabeli ligi I-ej 
Walne zgromadzenie w dniu 18 JQ3J'- wagi -po trzech„. Wielką . niespo·dziankę · zwycięstwo Schefiield Wedncstay, klu- przedstawia się obecnte ' nasti;pująco: 

ca odbędą następując·e organizacje: poi stan.owi fakt, że w ostatniej chwiH na- bu stołecznego na ostatnim miejscu nad 1 łiuddersfield 29 gier, 38 punkt<'>w, Ever• 
sk Zwiazek łyż-.v: a:-;;k1 polsi<l Związek desłano nowy regulamin międzynarodo-- · drużyną Burnley w stos:ir1k11 .5:0. · I ston 30 gier, 38 punkt., Leicester 31 g. 
w:c ślar~ki, P?Iski . ~wiar,f?lr towatzy~tw , wego iwiąz~u. Nie:wiadom'o jed~a;k,: czy I · W dru~iej lidze Hclse~ ~dniosla dal- 35 punnkt. Na k_01tcu fabelj znajdują sie 
kc 1,11 sk1-ch. , Ltga p1łttarska (wszystko w 

1 
ten regulamin da się .zastosowac 1uz te- sze zwycięstwo, wzmaClllill<\C swą po-l Manchester Umted 28 g. 25 pun~„ 

V.'::-rszawie) on.z p1~.>b Związek sz:er-
1
raz; mogłoby _to wywołać niepożądane ZY,CJę w tabeli. Scheffield Un. 29 g. 25 p; i Scheffield . 

~ .... rczy w Kra.towi~ . · tarcia. Za wo.dy zapowiadaią si_ę . niezwy- Sobotnie rezultaty przedstawiają Wednesday 30 g. 22 punkt. 
W en. 25 bm~ odibędzie się w War- , kle interesująco, będą one egzaminem się następ_ują,co: · · , ~, 

Steuerman z Hasmonei 
g·ra w Hakoahu wiedeńskim. 

s.zaw1e Walne Z11romadzenie Związ.ku •sił pczed Olimpiadą Amsterdamsk~ o
Związków siporto~ych. Porządek dzień- . r~ _POnie~~d e1~in~oję do _- niej. W osita 
oy walne~o zebrania obe'.muje, między tm~J chw1h dowiad~1e.my się, ze os~a~e
ipinynii, dyS1kusj"-< nad sprawozdaniami: I cznie ~głoszo~ych 1est 1~2 zawodmkow 
programu pra<: na przyszłość, budżet 1 

1 
z całe1, Pol.sik,, z ~astęp~1ący7h . okrę

wybory. Na przyszłego prezesa, zamiast gów: łód7~ego - 13, sląsik1e~'? - 41, 
marsz. Osie kie <:!o proponowany ;est 1warsza~sk1ego -: 17, krak?ws.klego - Prasa wiedeńska· donosi, ie Steuer-1 nia się we Wiedniu, _·gdzie miał konłynu 
pułk. Matuuewski. Wybrani hędą rów- 10, stam~lawowsk1ego -:-. 4 1 p~znańslko- man. doskonały napastnik Hasmonei ować studia uniwersyteckie. 
nież nowi człorrkowie Zarządu zamiast pomorsklego - 35 Łódz będzie repre- lwowskiej, słynny egzekutor rzutów Prasa wiedef1ska ~dając powytsze 
ustępujących pp. pułk. Bobkows.ki~go, z~ntt?wa:ia przez zawo~n~ków: Maikka- wolnych, zasilił barwy Hakoahu wie- do wiadomości, zaznacza, że Steuer
ien,. Rovn:-erta, inż. Christelbanera, K.ot. 1b1, Siły 1 Sokoła w skłaoz1e przez·nas deńskiegó, gdzie występować będzie na man, który występował kilkakrotnie w 
Dzfobińskiego, Nogaja, kpt. Skotni.okie- iu.ż podanym. życzymy zespołowi łódz:- pozycji środkowego napastnika. barwach Lwowa i ::i;eprezentacyjnego 
go i hr. Raazyńskie)!o. PZLA. stawia k1emu pełnych sutk<:esów. Jak wiadomo Steuerman jeszcze zespołu Polski-, będzie doskonałą pod· 
kandv~atury: mjr. P1abis~a i Szewczy- Wlec~9rek, prezes o. z.· Bokser- prz~d dwoma .Jaty nosił· si~ _z zainia- porą dla ostabioQ~j obecnie drużyny 
ko.ws.k1 ~10. Strze~ec - mµ- . ~adołk?"':"' skiego na· ticirn.vm ś!.-~ku zc;sta! zawi:}· I rami opuszczenia ttasmone1 1 osiedle- Hakóahu. 
sk' e? o \. ktpt. „K~r! etę, a'. PZc N. :-. ll!lZ; szc;tJy w ~:~ynnoś.c : :ici1 przezi P. Z. B. 1a I · · ----~--
Chr1~teL ... aner~ 1 Ru.se :1k: ~go. ~a1w1~ce1 ni~WYtdr!ank C•P ·:-wiązków, priu::i~- 1 O ł · ł • • d " • b k k• !łgsi:w. ~a :wa7nem ze~ra 11 '.u pos~adac .hę WSl:\iStklc·m za 1i!l'Odi:.ycie mistr~o<.:t\V s a nie Wla . om OSCI o sers łe'1 
ią, : ,:,o Koł 1 .zw. str.ze1e·:k1 - po 9 gro-1 olm;~·~,n·ch. Ag\•ndv O. z. B. ~lOWi~- . . . _, '" · „. 
tów PZPN. 1 :~LA. - po 7 głosó~. rio 1 J d vr. Ro~·a:.J~rc, który zwró ;.ł . ~:~ W Londyn'e odbyl się mecz Ru.girel- ! tytuł Paolina, wą.lczy 30 tnarca w 1('4); 

· F'.awa'erzysc1 polscy otrzymah za- . du O z. H. c dopu.,n·zenle reprc~cl?ta Io. (francia) - Stanley (Anglja), I.tóry penhadze z Knutem ·Hansenem. . 
pros~eni e na ~iędz ; .narodo.we _zawody, I 1.H 'Jhr•;~t•\\'.!J na rt '!-i!Zostwa Pol,ki .W. . miał przebieg nietwykle sensacyj.ny. W . . . ·. .,•.• '. . · ,„ , 
\tt6re odbędą się w Lucerme w czasie 1 Wars;:aw1e w dil. 17 i 18 b. m. Peme- l._ęj rundzie francuz trzykrotne r~u.ca Mano Bosmo w spotkaniu z ang!S.„ 
)d 7 do 15 lipca br~ nad· jeziorem Ozte-\ wat spPddewaua była przychylua oJ- Stanleya na deski ringu i sędzia odl :~za kiem Billy Adairem, dzięki stronniczo+ 
~ech Y antono,w. Opróc;i ~zere~u . zw)-:k-

1 
powiedź usta1011,o następujący skład re- anglika do 8. Ogóln:e fawo.:-yz:lwany ci sędziów włoskich, osiągnął _zwy~it.• 

!ych k-0n1kursow: przew1d.ziany 1est .m1~-I prezctttacji U. ~lą~ka: waga 1!1.usza - fr.alicuz staie. do. Jl-ej rundy. V/a~ka p;-~y st~o n!1;. punk~Y·: po . 12 c rp~do,w~J wal~~'~ 
dzynarodowy bieg ~ruż.~ n~ (po 3 1edz- n1oCf' WO tm. Polski), w_. kogucia - Py- btera zupefrne mny obraz, gdyz an~l1k m1m.o, 1z st~arc1a .~tą;ły_.pod 

1
zaak1e.in p~ie 

c6;w1 o .na~r~dę 9-ei _Ohmp-,ady.. . . I ka (B. K. S. m. Polski), · w. lekka - ttimo zmęczenia. rozpoczyna szalo.mi o- . wagi bryty1czyka; · . _ . · 
. Erwlll S~1~b~, 1ede~ .z . n~rle1szych 1 Waclmik (Boxing klub -Król. Huta), w. fenzywę, ,rezultatem której jest kap:tu- · •1 . , ·\ 

ri~szych pięsc1arzy, powro_c~ł 1uz. do z?-ro 1 ptltsr ednia .- J?kiel (Boxing kl. Król. lacja Rigucre!H. · · Blackie Mi'ller (Ausfralja) .Prtłtl1\" 
w1a I rozpoczął sw°l tre~mg. Shbbe, 1ęst ! Iiuta), w. srcdrna - Kulesza (Ob. My- *•* do Paryża jako reklamowany mistrz Wł 
:e-s:iz:c2e mocno osł8:b10ny 1 m?wy byc n:e : stowicc), w: ' pótciężka - Gruszka (B. Lucien Vtnez, b . . mistrz Eumoy w gi ciężkiej. . 
moze. 0 st8:r.towanm „w mistrzos~";'a ..... h I K. S.), w. cię7b - Kupka <B. K. S_.)„ wadze ciężk:ej uzyskał zwycięstwo nad W spotkaniu z mistrzem Francji w 
Pols~1. Wmosł on ~rosbę do. Pols~ el!? Tymc·zasem dono~zą . n~m. z Poznan~a, Sirva'uem w .Lyon i·e, dzięki czemu nadal wadze półciężkiej . Ra~quillonem, Millet 
~wiazku Boksersk,eg<;>, ab~ przy"hyhł że P. Z. B. zup::lme zresztą stuszme, zatrzymał tytuł mistrza Francji. przegrał w hanieb~y spo'sóh po· 3 rµn-
uę dla tych przy;z_v~ 1 odłozył mistrzo- aby uniknąć niewątpliwej . powodzi pro- •: dach na punkty. Jak stwierdzono je.apak llwF la. czaG' P16jn:e~zy. lf g b d testów - odmówił dopuszczenia repre- Bertazzolo (Włechy) który swego mistrzem Am:tralji w wadze ciężk'iąj 

a uza, •}D_ ·~ 1 ..,per n ę: ą w r: zentacji jego, wybranej ad hoc. doma: czasu tak niefortunnie porywał się na jest Jeny Cook, 
b. - ~ad~ ~yw~1 -~ b~rwac~ ~.e~sze1 g~ąc ~ę rozegrania popaednio climi· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ druzyny „Cr.ac.ov1 . K1ero~mkem ~ta- nacyj ohcgowych. 1-= · o.umm.au El -

5 z 
ku pozostanie . nadal Kałuza , natom1as_t · , , . . • . . 
Giintel ma wrócić do obrony. pomimo Na mistrzostwa -PolsKI, które odbę- 1 wei:ro Rzpl1te1 Polsk1e1 w Amsterdamie sportowe reprezentacje polskie malfł 
iż chciałby on· koniecznie walczyć w a~ dą się 17 i 18 b .. m. w Z_akopanem, Cze-

1 
p . . Bi.ickmana. powstał specjalny ~omitet być spotykane przez wysłańców koml

ta.ku, i;!dzi,e w ubiegłym r<;>ku za.znaczył chosiowacja ~rzysyła ' v,i. ~o\:aka. rn- . przyj~cia , _kt~ry ' postawił S?bie za cel tPtt~ . a po przy?yciu do ~mst;rdamu od 
się jako świetny przebojowiec i strze- ma oraz Ottocara i Jozcfa Nemctz-1 uprzy1emmeme pobvtu polskim sportow wozone autami na prze. nac .one kwa-
lec. · kych: możliwe' jest również przybycie com w Amst~rdamie. I tery. Każda grupa sportowców ?trzy~ 

~kład :.Pr.gooi". lwowskiei we'.iłu'! !is"'r~ i V'?ndrocka. Ott_ocar Nemeckyl W sldad_koynitetu weszli: dyr.~ba~- ma swego. ttumacza. i przewodnika; a 
in:oima.cji Wacka Ku"hara . 1c+óre ~o in- Je~t. 2ak w1ad?mo. p0s1adac7 em t tu~u 1 ku yuyk, ozemon~ z polką, pp.: Sch1J-

1
. w lo!rnlu kina Tuszynsk1ego urządzona. 

te:.„r-e:owaliśmy w te: spr~wi e bę<lz'..e n~ m1str1a Pol~k1. ~ia. rok 1927. będ,z i.e s!ę 11er 1 Glass. bo:rac1 przemysłowcy poi- będ:_ie dla cz~onków ;~ksp~d.Ycli. CZY~· 
st~im: ący w b. sezonie: So·boci..;tik1 starał go b . orne, Jrdnak ~ma niew1elk1e I scy w ttad ·~e. rtm. Westroncn van Mae 1 telm~ z. for.tep1anem, oraz r67.n.e~1 ud<r 
(.bramka) _ Olearcz· k. Gie~artowski S7anse w walce z Bronkiem Czechem. tPren, polski attache przy holend-;r- g-odmemam1. Staraniem kom1Ltu. W 
(obrrna) - I-hmke , Fii:hlel, Maurer r•"o Po's!de społeczeństwo w_ Amsterda· 1 skim komitecie Olimpijskim, p. Ger- 1

1 
klnie tern, ~bok naJ>iS6""'.' hołend~rskic.· Jt 

moc - Szabakewicz obr. Ga:·bień, Ku mi~ przy~otowuje się bard "o g-orąco do 
1 
sztanowicz, dyr. kin oraz prezes Tow. ukazywać s1~ będzie tel,st polski. C~ły 

cha.r. Bacz i Pfa rt (atak' . Wi.dzimy więc przyjęc:a na~?.ej ehp : dycji Ol impijskiej. ! .,Wiederlandy za gran·cą" p. _dr. ~~ l sr.ereg ")'YC1ecz~k ~apozna polskich. 
że skład powsta~e prawie ten sam ze Pod przcw_odnictwem konsula hoJ10ro-lttedo~h. Już na gi~ani~y holeniJcr.s,~1_eJ sportowcow z H ... iandJ<&.. 
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Uli~ : o Iem mówi rnly iwiall E Uli~ 
•••••••••••••••• 

Arcydzieło filmowe wielkich wzruszen, nie
zm:iconej pogody i słonecznego śmiechu, 

pod tyt.: .„ „ „ CYRK 
•• ~ • ·_, ~ ,; ~ ' :: ~ • y ' ~ 

Trag1komedja serca ludzkiego - Porywająca symfonja 
śm1echu i łez. którą 01.1twarza ft'dyny, nieporównany 
aktor świata, twórca „ Gorączki Złota•, .Brzdąc-a• i in. 

Charlie Chaplin 
::.~~iż;. fłlERłtl\ KEnttEDY. 

t1:ekt6re wsS>aniałe, n 1ezapomniane ate11" 

Ili . ~~~~trn ~o;;~~~a
1~atp. 

CHARLIE przegląda się w tysiącu luster. 
q-J_ARLIE dostaje czkawki z głodu 

· CHARLIE ~ orzuca cyrk i idzie w las. Ili 
O TEM MOWI CALY ŚWIAT. 

Pmnte~ Dlle~Jl~i'.eń o ~Ml. UO po DDł. 
11~ę==~am1B*łasm1:E1w.,,,..,.::u1ms=·· Hff!lll~'rm•we111::11m11mmm1&1S„111„aeq4m••SJ•~11.ta111•·1:•.•'~.f+• 

Pa~separto'1t i bilet1 ulgowe aiewain• 

, Polonia 
Restituta 

łó film, falc! m(IH pow~ać rb 
na stulecie. Pattząc na (ilm fen, 
ma się wrażenie. że z księ'1i his 
torii wyrwano na•bardziej płomlen 
ne i boha'•r~kie stronice, by 
olśnł6 świat całvm widokiem nal 
bard21iej porywa!ącei epr>pei zwy 
dęskich walk o Nieppdległo&c; 

Ojczyzny 

nteb.i;w•ł„ łeń fllm de
m<> n ił„() wan.ir 

b~dz•e w ł.c. dzl „ ł I I •'.;" •• ,_ ,; ••• - • 

Qm~ch Fabryczny 
(doppellicht). 

Jutro prernj-era! 
I 

W swym arcysensacyjnym f ,fmie 

„CZłlDWIEK z BICZEM" 
porvwaląrym romansie I arcysensacy'nyeh 11rzygodach I awan
turach mlłornycł', ntesłychan e emoctonułątt'm 1 mistrzow
sklem, clel<awem arc~· d.ttełe pełnem br.-wurowych efeldów 
I ouaram a:ąc~ch sytuaclł S\mfon f wierności dla ko-

chan1,1, bohatet~twa, zręczności I r1cerskości. 

w kinie ,,SPLENDID''. 




